
O K R E S IE  jesienno-zim o­
w ym  m łodz i n u rk o w ie  prze  

chodzą przeszkolenie n a  nowo­
czesnym radz ieck im  sprzęcie.

N A  Z D J Ę C IU : P rzodu jący  
n u re k  Z M P -ow iec  B . A nkudo - 
w icz  p rzyg o to w u je  się do ze j­
ścia  pod wodę.

Bandycki mord
dokonany na 
sekretarzu generalnym 
tumskiego związku 
mas pracujących

nie złamie woli
walki narodu 
Tunisu
o wyzwolenie
N O W Y  JO R K .

6 G R U D N IA  na  posiedze­
n iu  K o m is ji P o lityczn e j 

O N Z  om a w ia ją ce j spraw ę T u­
n isu  w y s tą p il i p rzeds taw i­
c ie le  E g ip tu , K u b y , Indone­
z j i ,  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  N o rw e ­
g i i ,  B e lg ii i  Ira n u .

P rze d s ta w ic ie le  W ie lk ie j 
B ry ta n i i  i  B e lg ii p ró b o w a li 
p rzeszkodzić ro z p a try w a n iu  te j 
sp raw y tw ie rd zą c , że O rg a n i­
zacja  N arodów  Z jednoczo ­
nych  „n ie  je s t kom pe ten tna “  
do rozs trzyg a n ia  ta k ic h  kw e­
s t ii,  ja k  zagadn ien ie  Tun isu .

P rze d s ta w ic ie le  E g ip tu , In ­
d o n e z ji i  Ira n u  p o d k re ś la li, że 
O N Z  p o w inna  om ów ić  sytua­
c ję  w  T u n is ie . P rz y ta c z a li on i 
liczn e  p rz y k ła d y  zg ubne j p o li­
t y k i  ko lo n iza to ró w  fra n c u ­
sk ich  w  ty m  k ra ju .

P rzed s ta w ic ie l In d o n e z ji zw ró c ił 
uw agę na  do n ie s ien ia  prasow e o 
zam o rd ow a niu  w  T u n is ie  p rzyw ód  
cy  zw iązkow ego T U N Z  aktyw n eg o  
u cze s tn ika  ru ch u  na rod ow o  -  w y ­
zw oleńczego F a rh a ta  Haszeda. 
F a k t te n  — p o d k re ś li ł m ów ca — 
u w y d a tn ia  ty m  b a rd z ie j nagłość 
sp ra w y  T un isu . O rga n iza c ja  N a ro ­
dó w  Z jed no czon ych  p o w in n a  dopo 
m óc n a ro d o w i tu n is k ie m u  do zn ie ­
s ien ia  reż im u  p ro te k to ra tu . P ro ­
je k t  re z o lu c ji 13 k ra jó w  zaw ie ra  
p ro po zyc je  m ogące p rz y c z y n ić  się 
do u re g u lo w a n ia  s y tu a c ji w  T u n i-

P A R Y Ź T

Dziś
W  Szczecinie: w  F abr- 

N aw ozów  S ztucznych , w  
sa li Z Z K  —  fila  k o le ja rz y  
i  w  a u li P A M  d la  le ka rzy  
o raz w  P G R -ach : C h lebó - 
w e k  w  pow . s ta rg a rd zk im , 
i  na G um icńcach , w  g m i­
nach : C zarnow o (pow . g ry  
f iń s k i) .  G o len ica  (pow . m y  
ś lib o rs k i) . P rze lew ice  
(pow . p y rz y c k i) .

W  sa li M R N  w  Szczeci­
n ie  d la  rz e m ie ś ln ikó w , w  
gm . W ysoka  w  pow . k a ­
m ie ń s k im  i  w  g rom . C h ra - 
pow o (gm . Pełczyce) w 
pow . m y ś lib o rs k im  odbę­
dą się sp o tka n ia  pos łów  
z w y b o rc a m i, na k tó ry c h  
pos łow ie  z łożą spraw ozda 
n ia  z I  ses ji S e jm u P o ls k ie j 
R zeczypospo lite j L u d o w e j.

naród wioski 
protestuje
przeciwko 
brutalnej 
decyzji rządu
cofnięcia
paszportów
delegatom na
Kongres Narodów
R Z Y M .

DE C Y Z J A  c o fn ię c ia  pasz­
p o rtó w  de lega tom  w ło  

sk im  na K o ng res  N arodów  w  
O bron ie  P o k o ju  w yw o ła ła  g łę ­
bo k ie  obu rzen ie  w ło s k ic h  k ó ł 
dem okra tycznych .

W ło s k i K o m ite t O brońców  
P o ko ju  o p u b lik o w a ł k o m u n ik a t 
tre śc i następującej-:

I  A K  poda je  d z ie n n ik  „H u -  
I m a n ite “  powszechny s tra jk  

p ro te s ta cy jn y  p rze c iw ko  zam or 
dow an iu  sekre ta rza  genera lne­
go k ra jo w e g o  zw iązku  mas 
p ra cu ją cych  T un isu  Farha ta  
Haszeda c ieszy ł s ię  poparciem  
ca łe j ludnośc i Tun isu . W  s tra j 
ku  obok ro b o tn ik ó w  tra n sp o r­
tu  m ie jsk ie g o  i  ko le jow ego  
w z ię li u d z ia ł doke rzy , g ó rn ic y , 
ku p cy , s tudenci i  u rzę d n icy  
w ie lu  In s ty tu c ji.  N a jb a rd z ie j 
zo rgan izow any c h a ra k te r m ia ł 
s tra jk  w  m iastach : Tun is , K a i- 
ruan , S faks i  Gabes. W  s to li­
cy  T u n isu  o d b y ła  s ię  d n ia  7 
bm . w ie lk a  dem onstrac ja  p ro  
tes tacy jna . P o lic ja  francuska  
ostrze la ła  dem onstran tów .

*  A G E N C JA  A D N  D O N O SI, że 
80.000 d ru k a rz y  zachodn io - n ie ­
m ie c k ic h  s tra jk u je ,  dom aga jąc się 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu . W  B a ­
d e n ii, W ir te m b e rg ii 144 d z ie n n ik i 
n ie  u ka za ły  się. W d o ln e j Sakso­
n i i  s tra jk  o b ją ł 98 proc. zak ła dó w  
d ru k a rs k ic h . W  S tu ttg a rc ie  doszło 
do s ta rc ia  m ię d zy  p o lic ją  a  d ru k a

„D e le g a c ja  w ło ska  na  K ongres 
N arod ów  w  O b ro n ie  P o k o ju , w y ­
b ra n a  we w s zys tk ich  częściach k ra  
ju  na tys iąca ch  zeb rań i  na  900 
p ro w in c jo n a ln y c h  kongresach w  
ob ron ie  p o k o ju  sk łada się z ponad 
200 osób. W  sk ła d  d e le g a c ji w cho 
dz i w ic iu  cz łon ków  p a r la m e n tu  na 
leżą cych do ró żn ych  f r a k c j i  p o li­
ty c z n y c h  — m on arch iśc i, l ib e ra ło ­
w ie , soc ja lde m o kra c i, soc ja liś c i i  
k o m u n iśc i, p rze ds ta w ic ie le  k ó ł go­
spodarczych ł  d u ch o w n i — p rz y ­
w ó d cy  zw iązkó w  zaw o do w ych róż 
n y c h  k ie ru n k ó w  p o lity c z n y c h  oraz 
w y b itn i dzia łacze k u ltu r y .  T a  au­
to ry ta ty w n a  de legac ja  po w inn a  
przekazać p rze ds ta w ic ie lo m  100 na 
rod ów , zeb ran ym  na  Kongres ie , 
głos n a ro d u  w łosk ieg o  pragnącego 
p o ko ju .

W ło s k i K o m ite t O b ro ńcó w  Poko 
ju  w zyw a  w szys tk ich  o b y w a te li do 
a k c j i  p ro te s ta cy jn e j. W ło ch y  po­
w in n y  b yć  rep rezen tow ane na 
w ie lk ie m  zjeźdz ie p o k o ju , ja k im  
będzie K ongres w  W ie d n iu !“

D z ie n n ik  „ U n i ta "  donosi, że 
w  n ie k tó ry c h  fa b ry k a c h  L iv o r  
no o d b y ły  się s tra jk i na znak 
p ro tes tu  p rze c iw ko  d e c y z ji rzą 
du. W  w ie lu  in n ych  m ie jsco ­
w ościach o d b y ły  s ię  w iece  p ro  
te s tacy jne .

Cena 15 groszy A
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Na str. 3
streszczenie przemówie­
nia Edwarda Ochaba, 
wygłoszonego na IV Kra 
jowyni Zjeździe TPP-R

„U  nas też chcemy żyć tak dobrze jak Wasi 

spółdzielcy — stwierdza Krystyna Kmiecik 

z powiatu łaskiego

Po sąsiedzku...
C hłop i z Łodzi, Lublina, 

Krakowa, K ie lc  i Rzeszowa

zwiedzają fabryki i spółdzielnie 
produkcyjne Ziemi Szczecińskiej

7  Ł O D Z I, L U B L IN A ,  R Z E S Z O W A . K R A K O W A  i  K IE L C  
^  D A L E K O  do  S zc ijio in a , gdy o b liczyć  od leg łości na  ma 

pie , a le  B A R D Z O  B L IS K O , gdy celem  o d w ie d z in  są w spół 
ne, gospodarsk ie  sp ra w y . C h ło p i z łódzkiego, k tó rz y  o d w ie ­
d z i l i  nasze spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e , ju ż  w ró c il i i  w  g rom a­
dach- sw o ich  o p o w ia d a ją  o ty m , co u nas u jrz e li.  Gospoda­
rze  z lu b e lsk iego  w ra c a ją  dziś. a  p rzed  w y ja zd e m  zobaczą 
jeszcze nasz p o rt,  fa b ry k ę  naw ozów  sz tucznych  i  z a b y tk i 
m iasta.

Teatr
im. Mossowietu
pożegnał
polską
publiczność
DN IA  8 B M . w  sa li T e a tru  P o l­

skiego od by ło  się pożegnalne 
p rze ds ta w ie n ie  m osk iew sk ieg o  ze­
spo łu d ra m atycznego im . Mosso­
w ie tu . Zespół w y s ta w ił sztukę 
B i l l—B ie ło ce rko w sk ie g o  „S z to rm "

M ieszkań cy  & a lic y , k tó rz y  szczel 
n ie  w y p e łn i l i  o lb rz y m ią  salę T e­
a t ru  Po lsk iego , z en tuz jazm em  
p rz y jm o w a li każdą odsłonę w spa­
n ia łe j s z tu k i radz ieck iego p isarza . 
D o m iły c h  gości ra d z ie ck ich  w l -  
m ie n iu  a rty s tó w  po lsk ich  1 w idzó w  
po lsk ich , k tó rz y  m ie li m ożność po 
d z iw ia n ia  w ystępów  a rty s tó w  ra ­
dz ie ck ich  w  w ie lu  na szych m ia ­
stach, p rze m ó w ił M a r ia n  W y rz y . 
k o w s k i a r ty s ta  i  reżyse r Państw o­
w ego T e a tru  Po lskiego w  W arsza­
w ie .

Z  k o le i p rze m ó w ił g łó w n y  reży ­
ser zespo łu  dram atycznego im  
M osso w ie tu , lau re a t N a g ro d y  S ta ­
lin o w s k ie j,  zasłużony a rtys ta  
ZSR R  J . A . ZawadskiJ.

W id zow ie  p rz y jm u ją  prze m ó w ie ­
n ie  g o rą cym i o k la skam i, z e n tu ­
z jazm em  p o d c h w y tu ją  o n i o k rz y k  
w span ia łego reżysera na  cześć n a - ' 
ro d u  po lsk ieg o i  w ie lk ie g o  bu do w ­
niczego P o ls k i L u d o w e j Bo lesław a 
B ie ru ta .

W C Z O R A J goście n a s i zw ie  
d za li sp ó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne w  K a n i. gdzie podz iw iano  
nowoczesną c ie p la rn ię  i  boga­
tą  h odow lę  b y d ła , w  K u n o w ie , 
gdzie  p y ta n o  szczególnlie o 
„ ta je m n ic ę "  w yso k ich  zb io ­
ró w  pszen icy (30 k w in ta l i  z 
jednego  h e k ta ra ) i  ży ta  (24 
k w in t ,  z  ha) o raz  Łęczycę, 
spó łdz ie ln ię , k tó ra  wszech­
s tro n n ie  ro z w ija  sw o ją  gospo­
darkę .

K T O  D O  N A S  p rzy je ch a ł?
W g ru p ie  lu b e ls k ie j są gospo­
darze  in d y w id u a ln i z różnych  
g rom ad  i  g m in  o ra z  cz łonko ­
w ie  k o m ite tó w  za łożyc ie lsk ich . 
T a k  je s t w  ka żd e j g rup ie . 
P rzy ja d ą  jeszcze do  nas w  
g ru d n iu  c h ło p i z rzeszow skie ­
go, k ra ko w sk ie g o  i  k ie le c k ie ­
go.

O co p y ta ją  nas i goście? O
w szystko ! W  m yś l zasady, że 
n a jle p ie j sam em u zobaczyć, 
zag ląda ją  do o bó r, s ta jn i, do 
kstiąg gospodarczych, na  po la , 
do stodó ł, do do m ó w  spó łdz ie l 
ców . do  sp iża rn i.

N ie  m a w  Polsce g rom a­
dy , w  k tó re j b y  c h ło p i ndc 
m y ś le li o  sp ó łdz ie ln iach  p ro  
d u k c y jn y c h , w  k tó ry c h  b y  
n ie  p o ró w n y w a li i  d ysku to  
w a li n a d  m o ż liw o śc ia m i roz

Depesze
z podziękowaniami 
z  A lb a ń s k ie j  
Republiki Ludowej
PR Z E W O D N IC Z Ą C Y  Rsu

d y  P ańs tw a  A le ksande r 
Z aw adzki i  Prezes R ady M i­
n is tró w  Bolesław  B ie ru t  o trz y  
m a li od d r. N ish o n i przew odni 
czącego P rezyd ium  Zgrom a­
dzen ia  L u d ow ego  i  od E nver 
H odży  prezesa ra d y  m in is tró w  
A lb a ń s k ie j R e p u b lik i Ludo­
w e j depesze z serdecznym i 
podziękow an iam i za przesłane 
im  życzenia z o k a z ji św ięta 
narodowego A lb a n ii.

Depesza Marszałka 
Rokossowskiego
do głównodowodzącego

Vietnamskiej 
Armii Ludowej

(C E N T R A L N Y  
S vrze tu  Turns

m agazyn
S p rzę tu  Turystycznego  

Zakopanem  w  tym  sezonie 
o p a trzy  w  sprzęt tu ry s ty c z n y  
12 ośrodków  szkoleniowych  
P T T K  —  Szczyrk, Zakopane , 
S zk la rska  Poręba, K a rpacz, 
W arszaw a i  inn . W  ośrodkach  
ty c h  będzie można wypożyczać 
sp rzę t n a rc ia rsk i.

N A  Z D J Ę C IU : W  Zakopa­
nem  w  podręcznym warsztacie  
A d o lf  S tańczyk dopasowuje  
K a z im ie rzo w i O m irsk iem u w y ­
pożyczony sprzęt.

w o ju  gospoda rs tw  zespoło­
w ych  Ł g ospoda rs tw  in d y ­
w id u a ln y c h . C h ło p i, z w o j. 
ce n tra ln ych , k tó rz y  p rz y je ­
c h a li na Z ie m ię  Szczeciń­
ską, b y  tu  naocznie p rze ko ­
nać się ja k  spó łdz ie lcy  ju ż  
ży ją , a ja k  będą ż y li za la t  
k ilk a ,  mogą, w ró a iw szy  do 
d o m u  w y ja ś n ić  w ą tp liw o ś c i, 
n u r tu ją c e  jeszcze ic h  są­
s ia d ó w  i  odpow iedz ieć na 
pytam la, a lb o w ie m  sam i w i­
d z ie li, ja k  sp ó łdz ie ln ie  na ­
sze s ię  ro z w ija ją .

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

Z O K A Z J I św ię ta  v ie tn a m - 
1 sk ie j a rm ii ludow o -  w yz  

woleńczej M arsza łek Rokos­
sow ski p rze s ła ł w  im ie n iu  
w łasnym  i  żo łn ie rzy  W o jska  
Polskiego gorące, serdeczne 
•pozdrow ien ia  bohatersk im  żoł 
n ie rzom  i  o fice rom  V ie tn a m - 
sk ie j A r m i i  L u dow e j na ręce 
je j  g łównodowodzącego gene­
ra ła  Jo  N g u y n  Giap-

Z k ra ju
*  D N IA  7 B M . w y je ch a ła  do B u ­
karesztu  de leg ac ja  na  o b ra d y  po i 
sko -  ru m u ń s k ie j k o m is ji m iesza 
n e j d la  op raco w a nia  p la nu  rea llza  
c j i  u m o w y  o w sp ó łp ra cy  k u ltu r a l­
n e j na  r o k  1953. N a czele delega­
c j i  s to i w ic e m in is te r  szko ln ic tw a 
wyższego Eugenia Krassow ska.

*  W  D N IU  8 B M . cz łon kow ie  de­
le g a c ji czechos łow ack ie j i  delega­
c j i  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em o­
k ra ty c z n e j na  IV  K ra jo w y  Z jazd 
T P P -R  s p o tk a li się w  C en tra lnym  
K lu b ie  T P P -R  ze s to łecznym  a k ty  
w em  T ow a rzystw a .

*  W  W Y P E ŁN IO N E J po brzegi 
pu b licznośc ią  a u li u n iw e rsy te ck ie j 
w  P oznaniu o d b y ły  się szósta t 
s iódm a a u dyc je  M iędzyn a ro do w e­
go K o n k u rs u  Skrzypcow ego im . 
H e n ry k a  W ie n ia w sk ie go . L iczba 
p rzes łuchanych ju ż  przez ju r y  w 
p ie rw szym  etap ie  m ło d ych  w ir tu ­
ozów w zro s ła  do 17,

O Ż Y W IO N A  w ym iana  han­
d low a N ie m ie ck ie j Repu­

b lik i D em okra tyczne j ze Z w ią ż  
k iem  R adzieckim  i  k ra ja m i de­
m o k ra c ji ludow e j św iadczy o 
s ta ły m  wzroście po tenc ja łu  gos 
podarczego N R D .

N A  Z D J Ę C IU :  W y ładunek  
drzew a z  radz ieck iego  s ta tk u  
„H a s a n ”  w  porc ie  W ism ar.

TYLKO
2 DNI
pozostało, by 

napisać
WYPRACOWANIE

o filmach 
radzieckich

w Konkursie 
„M E W K I”

Ponad 350 listów 
nadesłało Liceum

Pedagogiczne

Kto nadeśle 
więcej?

Jak będą obecnie
załatwiane
p rzyd z ia ły
mieszkali
w Szczecinie?
M  A  Ł A M A C H  „K u r ie ra ”
^ z a m ie ś c i l iś m y  k i lk a  a r ty ­

ku łó w , w  k tó ry c h  poddaliśm y 
k ry ty c e  stosowany w  Szczeci­
n ie  system  p rz yd z ia łu  m iesz­
kań . Nasze sygna ły  d a ły  po­
z y ty w n y  re z u lta t: w  ub ieg łym  
m iesiącu zw ołana zosta ła  spe­
c ja ln a  sesja M R N , na  k tó re j 
omówiono sposoby usp raw n ie ­
n ia  gospodark i loka low e j.

W  przec iw ieńs tw ie  do in ­
nych m ia s t: Gdańska. W roc ła  
w ia , P oznania itp .. w  Szczeci­
n ie  m noży ła  się ilość m ieszkań 
za jm ow anych sam owolnie. W i 
nę za te  w ykroczen ia  n ie  pono 
s ili je d n a k  sam i użytkow n icy . 
T ry b  u rzędow ania W ydz 
Gosp- K om una lne j M R N . któ  
r y  p rz e trz y m y w a ł podania 
m iesiącam i bez za ła tw ien ia , 
p ro te k c y jn y  częstokroć system 
w ydaw an ia  p rzydz ia łów , b rak  
ew idencji w o lnych  lo k a li po­
w odował, że n ie  m a jący inne­
go w y jśc ia  petenci, w prow a­
dzali się samowolnie.

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR . 5)
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Kardynalski kapelusz
a polskie Ziemie Odzyskane
PIU S  X I I  o g ło s ił lis tę  24 rów nocześn ie  z  n o to ry c z n y m i now llc ie  ten , iż  a rcyb isku p  W y  tu  w id ze n ia  p ra w ą  kośc ie lne - 

n o m in a c ji na  k a rd y n a -  k o la b o ra c jo n is ta m i h it le ro w -  szyń sk i w c ią ż  b ro n ią c  s tano - go (k irc h e n re c h tlic h ) is tn ie je  
łó w . W śród  n ic h  je s t a r  s k im i a rc y b is k u p e m  Z a g rze - w is k a  W a ty k a n u  wobec P o l-  po  dz iś  dz ień  ty lk o  i  je d y n ie  

c y b is k u p  S te fa n  W yszyń sk i. b ia  S tep inacem  i  a rc y b is k u -  sk i, d a w a ł rz ą d o w i i  społe- je d n a  i  n iepodz ie lna  a rc h id ie - 
N ie  za jm o w a lib y ś m y  się zu pem  P a ryża  F e lt in 'e m  —  W a ty  czeńs tw u  w  te j is to tn e j s p ra - cez ja  B re s la u “ ... 

p e łn ie  tą  n o m in a c ją , gd yb y  to  k a n  d o ko n a ł a k tu  P O L IT Y C Z  w ie  o d pow iedn i n ie jasne, k lu -  — —-7 __ ______ .
b y ła  ty lk o  sp raw a  w ew nę trz - N E G O . czące i  —  n a z w ijm y  to  po W I D Z I M Y  zatem , ze za-
n a  K ośc io ła  -  je d n a  z  o w y c h  M o n iu  -  w yk rę tn e , o b licza - "■ '„■ kreś lona  d n a
s p ra w  ściś le  o rg a n iza cy jn ych , I A K I  je s t tego  p o lity c z n e - ne na  w prow adzen ie  w  b łąd  
k tó re  n iko g o , poza d u ch o w ie ń  J  go a k tu  ce l p o lity c z n y ?  j  rządu i  na rodu  polskiego, 
s tw e m , n ie  do tyczą  i  d o  k tó -  A b y  na to  p y ta n ie  o d p o w ie - p ow o ł a n ie  a rcyb isku p a  W y -  
ry c h  o m a w ia n ia  n ie  cz u je m y  dz ieć rzeczowo, na  g ru n c ie  m e  gdyńskiego do  ko le g iu m  k a rd y
eię b y n a jm n ie j pow o łan i.

. ’ , — .. .  »¿V iibfticgu uu KUicgium AOŁw.y
o d p a rty c h  fa k tó w , n a le ży  na}d w  j es,t  w y ra zem —  że uży

Jednakże w ro g a  P o lsce p ra  p rzyp o m n ie ć  zasadnicze w y -

ró w n o  p rze kreś lona  dz ię ­
k i  s tanow czości rz ą d u  po lsk ie  
go tym czasow ość a d m in is tra ­
c j i  ko śc ie ln e j na  p o lsk ich  z ie­
m ia c h  zachodn ich , ja k  i  u t r z y  
m y w a n y  przez W a tyka n  bez 
sp rze c iw u  e p iskopa tu  w  P o l-

k a p ita lis ty c z n a  o ra z  w r o -  tyczce  p o l i t y k i  W a t y k a n  w " "  M i ^ z S h  *.c?
g ie  Polsce ra d io s ta c je  im p e -  zw łaszcza w  sp ra w a ch  d la  na  Ze fbunfi“  U Z N A N IA  d la  5 ^ * ?  g r^ n i^y J ^ ^ * w? , p
r ia lis ty c z n e  faszys tow sk ie  g S S fiT & S S S £ 3 ™ . £ £ *

Sam  P iu s  X U  m e  po  j  Tnar7n0i  tgitatwlri. u la itw ia ia -  d rm ! P O L IT Y K I  w a ty k a ń -(np. M a d ry t)  od k ü k u  d n i n ie
p rze s ta ją  dow odzić , iż  n ie  je s t żadne j o k a z ji, b y  p u b lic z n ie  y k a n o w j’ p row adzen ie  c S e i
ta  n o m in a c ja  z w y k łą  sp ra w ą  s tw ie rd z ić , iż  p o w ró t P o ls k i ceJ W a7 “ ?  JJJ. r J S ™  sk ' e jl . . .  . . .  . . .
w e w n ę trz n ą  K ośc io ła  iż , p rze  na je j  p ra s ta re  z iem ie  zachód je g o  a n ty p o ls k ie j i  p ro - re w iz -  ^  A rc y b is k u p  W y s ^ n s k i m og l 
c iw n ie , m a ona okre ś lo n y  sens n ie  uw aża za s tra s z liw e  n ie -  jo m s ty c z n e j po ltdyk i. b y ł  za jąć —  c h o c ia z l^  w  spra
p o lity c z n y  i  w y ra ź n y  c e l p o l i -  szczęście. I  n ie  przepuszcza też  J ą *  w ie m y  z  o s ta tn ie j p u b li w ie  a d m in is tra c ji k o śc ie ln e j 
tyczn y . żadne j sposobności, b y  m a n ife  k a c j i  e p iskopa tu  m e m ie ck ie - na  p o lsk ich  z iem iach  zachod-

T rre b a  Drzvznać że tv m  ra  a ta rv in ie  r ikazvw ać sw a gorącą g°> z a ty tu ło w a n e j „T ra g e d ia  n ic h  o raz  uzgodn ien ia  g ra n ic
zer^gfpS?ep?aI™ api ! ! if a W 1 Ä t C :
ta lis ty c z n a  i  w ro g ie  Polsce nauerom , K a ise ro m , D u ka sch - Schlesiens 1945/46 m  D o k u -  s ta n o w isko  zdecydowane, 
ra d io s ta c je  im p e ria lis ty c z n e  ko m  —  w szy s tk im , k tó rz y  re  m e n te n “ , p u b lik a c ji gęsto p rze  zgodne z w o lą  i  in te re sa m i a j 
n ie  m ija ją  się z p ra w d ą . p re ze n tu ją  zaborczy i  p o la k o - ty k a n e j w yp o w ie d z ia m i pap ie  ż y w o tn i e j s z y m in a  . -g "

Ż e b y  n ie  b y «  g e loś low nym . żer ä y  im p e r ia liz m  n ie m ie c k i. te ,  * ? * ? * £ _ »  w ie te z o -

W yszyńsk iego  k a rd y n a łe m  —

____^  _ __ _________ ________  ża, godzącym i w  p ra w o  Pol- . . .  - .
________. . . . .  ___ _ n ie k tó re  W ed ług  ja w n ie  d e k la ro w a n e j skti do  je j  z iem  —  ja k  w ie m y  n ie n ia m i o g rom ne j
c h a ra k te rys tyczn e  g losy. k o n ce p c ji p o lity c z n e j W o ty k a -  też z  podżegającej do  w o ta y  M j S S  iw S S m S M “ t a S Ł

P ra w ic o w y , rz y m s k i „M essa nu, z ie m ie  zachodnie P o ls k i p u b lik a c ji,  k tó re j w spo łw ydaw  A rc y b is k u p  W yszyń sk i ta k ie  
gero”  s tw ie rd za , że n ie k tó re  w in n y  s ię  znaleźć -w g ra n i-  ca g łó w n y , a rc y b is k u p  M ona- Bo s ta now iska  n K  ^ ą l .  u ia -  
n o m in a c je  m a ją  „s iln y  aspekt Cach im p e ria lis ty c z n y c h , ne o - c h iu m  W ende l zosta ł w ła śn ie  tego w ia sn ie  o trz y m a ł Kapę 
p o lity c z n y ” , a m ia n o w ic ie  —  h itle ro w s k ic h  N iem iec. O to  w ra z  z  p rym asem  P o ls k i w y - 
„n o m in a c ja ... W yszyńsk iego” , n a jb a rd z ie j zasadnicze w y ty c z  n ie s io n y  d o  p u rp u ry  k a rd y n a ł 

M ieszczański, p a ry s k i „C o m  ne p o l i ty k i W a ty k a n u  w  s to -  s k ie j,  a p e ty ty  im p e r ia liz m u  m ia ro d a in a  o ra ra  ka
b a t”  ró w n ie ż  po d kre ś la  „szcze su n ku  do  P o ls k i i  N ie m ie c  ka  n ie m ie ck ie g o  szczególnie d ra ż  ^ k  m ia ro a a j a  p -• ■
g o ln ą  w ym o w ę  p o lity c z n ą  n o - p ita lis ty c z n y c h , i  z te g o  p rze  n i  w id o k  po lsk iego  p ra co w ite
m in a c ji W yszyńsk iego .”  de w szys tk im  p u n k tu  w idzę- go Ś ląska zjednoczonego w  r ę -  „  ’’ m e rv kańska  w

R e a k c y jn y , p a ry s k i „F ig a -  n ia  m u s im y , cz y  chcem y czy k u  p ra co w ite g o  i  u ta le n to w a - T  - i ” .. _  . . , „r in c n ie n ie
r o ”  p isze: „n o m in a c ja  W yszyń  n ie  chcem y, ro z p a try w a ć  ka ż  n ego n a ro d u  polskiego. N ik o -  Pn1„ L  w  iesm d o tvch
skiego... s ta n o w i a k t  p o lity c z - de p o lity c z n e  posun ięc ie  W a ty  go też  n ie  zd z iw i, iż  w ła ś n ie  J  . 1 i t v e J ? dodan ie
n y ” . k a n u . A  za tem  -  ró w n ie ż  i  na Ś ląsku  b y liś m y  n iedaw no  ^

F a k t je s t za tem  bezspo rny: p o lity c z n e  pod łoże  n o m in a c ji św ia d k a m i ja s k ra w o  a n ty p o l-  y *
m ia n u ją c  p rym asa  P o ls k i, ks. a rc y b is k u p a  W yszyńsk iego . sM ej p ró b y  ro zb ija n ia  je d n o -

Jest-rzeczą  og ro m n ie  c h a ra k  ści n a rodu , pod ję te j —  z  in sp i 
te rys tyczn ą , iż  „N e u e  Z e i-  r a c j i  W a ty k a n u  — p rzez  b is -  
tu n g ” , u rzę d ó w ka  a m e ry k a ń -  k u p a  A dam skiego, 
sk ich  k a p ita lis tó w  w  T r iz o n ii,
w  ty m  sam ym  a r ty k u le ,  w  k tó  TJ Y Ł A  to  jedna  z  n w y c h  od - 
ry m  z  za chw ytem  s tw ie rd za , k ry w c z y c li zbieżności,
że „p o w o ła n ie  a rc y b is k u p a  W y  k tó ry c h  b ły s k u  u ka zu ją  
szyńskiego do ko le g iu m  k a rd y  różne  o g n iw a  te j sam ej k o n -  ^  _ 
n a łó w  je s t (ze s tro n y  W a ty -  se k w e n tn ie  w ro g ie j Polsce po s t^ ,a .
k a n u ) w yra ze m  U Z N A N IA  l i t y k i  W a tyka n u . P a ń s tw a , gw a ra n tu ją ce g o
d la  n iego”  z jeszcze w ię k s z y m  Z a u w a żm y  p rz y  ty m . iz  g ra  WS2VsMdm o b yw a te lo m  woJ- 
b oda j zachw ytem  p rz y p o m in a , n ice  d ie c e z ji na p o lsk ich  z ie  noś^  s u m ie n ia  i  w y z n a n ia , a le  
że s ta n o w isko  W a ty k a n u  w o -  m ia c h  zachodn ich  n a d a l Wie po  tw a rd o  b ron ią ce g o  po lskości 
bec g ra n ic y  n ad  O d rą  i  N ysą, k r y w a ją  się z g ran icą  p ańs tw a  w s z y s tk ic h  z jednoczonych  
w obec po lskośc i ty c h  z ie m  i  po lsk iego . E p iskopa t —  zgod- 7_;em  p o ls k ie j R zeczypospo lite j 
w obec s ta n u  a d m in is tra c ji k o  nde z  p o d ję ty m i zobow iązan ia  L u d o w e j. O to  ja k ie m u  to  .,na- 
śc ie łne j na ty c h  ziem iach  p o - m i £ w ie lo k ro tn y m i o b ie tn ic a  c is k o w i”  p ra g n a  p rz e c iw s ta - 
zosta je  n iezm ien ione , śc iś le j —  m i a rc y b is k u p a  W yszyńsk iego  w ić  p o lity c y  z  W a ty k a n u  i  Wa 
n iezm ienne  w ro g ie . —■’ p o w in ie n  b y ł  daw no tę  k w e  szyng tonu  e p isko p a t p o ls k i, z

S to lic a  aposto lska  —  pisze  stdę u regu low ać. Jednakże  k a rd y n a łe m  W yszyń sk im  na 
d o s ło w n ie  o rg a n  a m e ry k a ń -  sprzeczny z  in te re sa m i na ro - czele. T ru d n o  zaprzeczyć, iż  
s łrich h e re ty k ó w , a le  boga - d u  j  w y ra ź n ie  u rą g a ją c y  g ra -  u rz ę d ó w ka  am eryka ń ska  je s t 
ty c h  h e re ty k ó w  —  u n ik a ć  m u  nt-;<.y  p a ń s tw a  k o śc ie ln y  p o - szczera.
s i w s z e lk ic h  p o zo rów , k tó re  d z ia ł dieCe z ji na p o lsk ich  asie- ,  ,_ ,
m o g ły b y  b y c  uw ażane  ch oćby  m ia ch  zachodn ich  n ie  u le g ł i  E D N A K Z E  w iększość p o i 
za pośredn ie  u znan ie  is tn ie -  zm,;a n *ie  Ja k  0  t ym  św iadczy  , * sk ieS° d u ch o w ie ń s tw a  m y  
jącego s tanu  w  a rc y b is k u p -  R oc2n ik ‘ p a u ie sk i z ro k u  1951 ‘f 11 i  c2u i e p a tr io ty c z n ie , uw a 
stw ieB res l.au ... Na jw yższe  czyn  -  ........  —  ”  rw-JcJro « i m M d i w i .  v/v

Plony
ze szczecińskich

„P a p ie ż  —  p isze zac ie ra jąc 
ręce  o rg a n  k a p ita lis tó w  am e­
ry k a ń s k ic h  w  N iem czech za­
ch o d n ich , go tu ją cych  n e o -h rt-  
le ro w s k i W e h rm a ch t p rz e c iw ­
k o  Polsce —  pap ież u m ie śc ił 
a rc y b is k u p a  W a rsza w y n a , l i ­
śc ie  n e w ych  k a rd y n a łó w  po 

a b y  go w zm o cn ić— w  w a ł 
ce... p rz e c iw k o  n a c isko w i pań

spółdzielczych
wysoko
przekraczają
zbiory
indywidualnych
chłopów
( C Z Ł O N K O W IE  spółdzie ln i 
^  'p ro d u k c y jn y c h  w o j. szcze­

cińsk iego  p rz y s tę p u ją  do po­
dz ia łu  dochodu z pe łnym  prze 
konan iem , że p rzyn ies ie  on im  
po tw ie rdzen ie  poważnego po­
stępu, osiągniętego w  c iągu 
b r.

Opracowane obecnie bilanse 
•w ykazały da lszy w z ro s t m a ją t  
ku  spółdzielczego, um ocnienie 
s iły  gospodarczej spółdzie ln i,
w z ro s t dochodów.

S pó łdzie ln ie  p ro d u kcy jn e  
w o j. szczecińskiego w  c iągu  
bież■ ro k u  poważnie się u -  
riio c n iły  i  ro zw inę ły , os iąg­
n ę ły  poważne sukcesy we 
w szys tk ich  dziedzinach gos­
p o da rk i. Przede w szystk im  
w zro s ły  p iony z p ó l spół­
dzie lczych, o w ie le  p rzew yż­
szające p lo n y  ja k ie  z b ie ra ją  
in d y w id u a ln i ch łop i V) tym  
w ojew ództw ie .

N a  p rz y k ła d  członkow ie R o i 
n iczego Zespołu Spółdzielczego 
w  B ynow ie , pow . G ry f in o  j'uż 
po  p ie rw szym  ro ku  gospodar­
k i  zespołowej z e b ra li p rzec ię t 
n ie  z  ha  po 21 q  ży ta , 18 q 
pszenicy, 20 a owsa i  230 q  bu 
ra k ó w  cukrow ych. Z b io ry  _ te 
b y ły  przec ię tn ie  o 5 q  wyższe 
od zb io rów  ja k ie  u zyska li c i 
sa m i ch łop i gospodaru jąc in ­
d yw id u a ln ie .

R oln iczy Zespół Spółdzie lczy 
w  U s tow ie  w  okres ie  1949 do 
1951 ro ku  podniósł w yda jność 
ży ta  o 11 q z ha. jęczm ien ia  o 
14 q z ha, z iem n iaków  o 77 q 
z ha. W  b r. spółdz ie lcy  uzys­
k a l i  jeszcze wyższe p lony, k tó  
re  p rzew yższy ły  zb io ry  ch ło­
pów  in d yw id u a ln ych  te j g ro  
m ady o i —  6  q.

A n m ia r io  P o n tif ic io  pę r » »  Ś . K .śc ie lną  na  p o lsk ich  z iem iach  
zachodn ich  za s ta łą  i  n ie w z ru -

Wasza praca w Sejmie i nasza nauka
to ta sama walka
o szczęśliwe jutro Ojczyzny

Poseł Pelagia Lewińska
wśród młodzieży Szczecina

D  A M IĘ  p rz y  ra m ie n iu  sta  
* M i w  szczelnie w yp e łn io ­

ne j h a li m łody  m a ry n a rz  ze 
s tuden tką  P .A .M .-U . stocznio­
w i« :  z  sw o im  kolegą z W .9 .E - 
m iody  żo łn ie rz  i s tuden tka  * 
S. ł .  P rz y  dźw ięku fa n ta r  pos 
ła  P E L A G IĘ  L E W IŃ S K Ą , w i 
ta ją  k w ia ta m i m łode ha rce r­
k i :  E lżb ie ta  K i lb e r t  —  T P D  
3. Róża Pospycha ła  —  T P D  8, 
W ies ław a  K lonow ska  T P D  3.

Głos zab ie ra  pos łanka  Le­
w ińska . J e j p rzem ów ienie o 
p ra cv  zespołów poselskich, o 
sk ładzie  społecznym  S e jm u, u -
dzia le  ko b ie t w  k a m p a n ii 
p rzedw yborcze j i  znaczeniu w y 
boru B o les ław a B ie ru ta  na 
Prezesa R ady  M in is tró w  prze­
ryw a n e  je s t  d łu g o trw a ły m i 
b ra w a m i. „B o les ław  B ie ru t  
je s t  naszym  sztandarem  Jed­
ności N a rodow e j, w okó ł k tó re ­
go c a ły  na ród  s k u p ił swe s iły  
Bo les ław  B ie ru t  na s tanow is ­
k u  Prezesa R ady M in is tró w  
g w a ra n tu je , że w szelkie uchwa

nych. N a  sp o tkan iu  w y s tą p iły  
zespoły a rtys tyczn e  P aństw o­
wego L iceum  d la  W ychow aw ­
czyń  P rzedszkoli. T e ch n iku m  
Gospodniego i  Szko ły  T P D  
4.

K o r.

ły ,  k tó re  pode jm iem y w  S e j-  'JnteresM e s,ę życiem  i  prac®

Film y radzieckie
uczą nas 
I bawia

losseum”  odbyło się u ro ­
czyste zakończenie V  F e s tiw a ­
lu  F ilm ó w  Radzieckich. Ja k  
podał d y r. O kręg . Zarządu K in  
—  W ic h e rt —  radz ieck ie  f i l ­
m y  fe s tiw a low e  og ląda ło  w  
ty m  ro k u  przeszło 300 tys . 
szczecinian. Jes t to  dowodem, 

społeczeństwo nasze żywo

od  sw ego n a ro d u  i  p a ń s tw a , i

( „Ż y c ie  W a rszaw y” )

M ik i kośc ie lne  (w  W a tjrk a n ie  '  1951# c i U l  (le] y a tie a m )“ .
dop. red .) o św ia d czy ły , iż... s to  —  w  ^ o r y m  po lsk ie  d iecezje  
hca  aposto lska  t rw a  n a  s w y m  na k k k h  l e n ia c h  zachód - 
s ta n o w isku  w  s p ra w ie  p ró b ie  .. . ...
m ó w  ko śc ie lnych  na te renach  ^ j f k in n m ^ n k f a t i i r a  lecz n ie  * *  się u żyć  Pr * e d w  swe_ 
za l in ią  O d ry  i  N y s y ” .  w i R M I ^ K i r H  m u  n a ro d o w i ’  p a ń s tw u  ja k o

T ru d n ie j b y ło  rzecz ja ś n ie j ^ ? .  narzędz ie  p o l i ty k i ja s k ra w o
u ją ć , n iż  to  z ro b ił o rg a n  k a -  ce z jl! p o ł° z? " yC,h  poza ą Polsce w ro g ie j i  ja s k ra w o  w ro  
p ita lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  g r2vr?̂ <:ą pańs tw a . gó w  P o ls k i p o p ie ra ją ce j.
T r iz o n ii,  go rączkow o  fo rs u ją -  . . - Vu !t i , im a ' w v  W a ty k a n  w ią że  z k a p e łu -
cych  w skrzeszen ie  n e o -h it le -  n y ch  o ic  y -  P y  szem  k a rd y n a ls k im , p rz y z n a - 
row sk ie g o  W e h n n a c h tu  i  p ro -  szyns lnego m c s ię  w  J n y m  p ryvnasow i P o lsk i, o k re - 
p agu jących  u s iln ie , d o  s p ó łk i s p ra ^ -e ^ m e  zm ieni . g ś lone ra c h u b y . Jednakże  h i-
z A denauerem , K ru p p e m  i G u  w idoczn ie , %  fig u ru ją c y  w  s to r ia  aow a  ^ na jnow sza  dow o 
de ria n e m , zabó r z iem  p o i-  -R o cz ru ku  Papiestkirn po - d z j n iezbicie^ ¿e ra ch u b y  W ą­
sk ich . ty k a n u  —  i  te  w ie lk ie  i  te  m a

W iadom o, iż  rząd  p o ls k i, re  N ,E  U Z N A W A N IE  g ra n ic y  j e —  o p a rte  są na b łę d n ych  za 
p re ze n tu ją c  n ie z ło m n ą  w o lę  nad  Od r 3 i  Nysą od p o w ia d a  łożen iach . To też  s k u tk i p o l i ty  
narodu, u c z y n i! w szystko , u -  W a tyka n o w i; i ,  w  ten  e ty  in n y  ^  w a t y k a ń s k ie j są w ręcz  od­
c z y n ił z pow odzen iem  w s z y s t-  sposób, odpow iada ró w n ie ż  w ro tn e  od zam ierzonych , 
ko , co b y ło  n iezbędne d la  re a k c y jn e j części h ie ra rc h a  
u trw a le n ia  po lskości na  z ie -  ko śc ie ln e j, k tó ra  ro b i w azys t- 
m iach zachodnich i  d la  u s ta b i- ko , b y  u k ry ć  przed  społoczen 
liz o w a n ia  ta m  s to su n kó w  stw em , a  n a w e t w y b ie lić  k o n - 
ró w n ie ż  d z iedz in ie  a d m in i-  se k w e n tn ie  w rogą Polsce po,c 
s tra c ji k o śc ie ln e j —  k u  ra d o -  ty k ę  W a tyka n u .

JA K I  zaś użytek ro b i w ró g  
P o ls k i —  i  so juszn ik  W a ty ­

k a n u  —  z  te j sp raw y, św iad- 
A  .T A K IE  w  te j s p ra w ie  z a - czy n ie  n a jm n ie j w y m o w n ie  

ją ł  s ta n o w is k o  e p isko p a t w sp o m n ia n a  ju ż  p u b lik a c ja  
p o ls k i, z  a rc y b is k u p e m  W y -  e p isko p a tu  N iem iec zachod- 
szyńskJlm na czele? n ic h  „T ra g e d ia  Śląska” .

A rc y b is k u p  W yszyń sk i u trz y  „...Diecezje wschodnio -  nie  
m y w a ł —  w b re w  fa k to m  —  m ie ck ie  (t. j .  po lsk ie  d iecezje  
iż  s tw ie rd z a n ie  w rogośc i W a - na p o ls k ic h  ziem iach odzyska 
ty k a n u  w obec P o ls k i je s t n ie  n y c h  —  dop. red.) fig u ru ją  po 
słuszne, że on  p o tra f i w y je d -  dziś dzień w  Roczniku Pap ies- 
nać zgodę s to lic y  a p o s to lsk ie j k im  —  czy ta m y  na s tr .  84 „T ra  
na uzn a n ie  trw a ło ś c i p o ls k ie j gód te  S chlesiens" —  ja k o  bis- 
a d m in is tra c ji ko śc ie ln e j na ku p s tw a  niemieckie, tak  samo 
p o lsk ich  z iem iach  zachodn ich , zresztą— obszary niem ieckie  

Rząd p o ls k i zgodził się na na wschód od lin ii O dra -  N y 
w y ja z d  a rc y b is k u p a  W yszyń - sa... uważane są jeszcze d z i-  
sk iego  do  R zym u. s ia j za niemieckie terytorium

J a k i b y ł re z u lta t zeszłorocz państwowe (deutsches Reichs 
ne j po d ró ży  p rym a sa  P o lsk i?  gebiet) przez mocarstwa sa- 
R e z u lta t b y ł ty lk o  je d e n : m ia  chodnic- Oznacza to, i c  z punk

m ie będą w  pe łn i rea lizow a­
ne” .

W  dalsze j części swego sp ra  
wo7,dania poseł na S e jm  Le ­
w iń ska  m ów i o pow stan iu  no­
w ych m in is te rs tw  n p ,: K o n ­
t r o l i  P aństw ow ej, i  o uchw ało 
nych  ustaw ach przede w szy­
s tk im  o w ie lkodusznym  akcie 
S e jm u , u s ta w ie  a m n e s ty jn e j’.

W  d y s k u s ji zab ie ra  g ło s : 
.JE R Z Y  L lC T iO D Z lE J E W -  
S K l  p rzodow n ik  n a u k i i  p ra  
Cff społecznej W SE.

W asza praca  w  S e jm ie  —  
m ó w i on do p o s ła n k i Le ­
w iń s k ie j —  i  nasza p ra ca  na  
ru sz to w a n iu , piecach h u tn i­
czych, w  uczeln iach, to  ta  
sama w a lka  o lepsze ju t r o  
naszej O jczyzny. k tó re j 
przew odzi nasz ukochany  
nauczyc ie l B O L E S Ł A W  \ 
B IE R U T .

U C Z E Ń  S Z K O Ł Y  M O R ­
S K IE J  —  S te fan  G ontare- 
w icz  —  de lega t m łodzieży 
Szczecina ną  I I  O gólnopolski 
K ong res O brońców P o ko ju  w  
W arszaw ie  d z ie li s ię  sw oim i 
w rażen iam i z K ongresu, gdzie 
słys7,ał opow iadanie red- L u c ja  
na P rack iego  członka de legac ji 
p o lsk ie j pow rócą jące j z K o re i.

S ta n is ła w  P IE T R Y G A  przo 
do w n ik  p ra cy  w y ra b ia ją c y  
198 proc. n o rm y  m e ldu je  pos­
łance, że H u ta  Szczecin na 
cześć I  S es ji S e jm u P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L u dow e j prze 
k ro czy ła  swoje zobow iązanie i  
p rze to p iła  o 150 to n  su ró w k i 
w ięcej. W  re a liz a c ji tego zo­
bow iązan ia  w y ró ż n iła  się b ry ­
gada K L IM K A  —  odznaczo­
nego B rązow ym  K rzyżem  Z a ­
s ług i, b ryg a d a  M A N K O  i  in -

ści. trzeba  to  s tw ie rd z ić , £ p o i 
sk iego  d u chow ieńs tw a .

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
S P R Z E D A W C A : —  Panie  

szanowny, n iech s ię  pan me 
m a rtw i,  ludzie  m a ją  w a żn ie j­
sze s p ra w y  n iż  patrzeć  
pańsk ie  ubran ieJ

ludz i radzieckich- 
P rzedstaw ic ie l W o j. K o m is ji 

Obchodu M iesiąca P ogłęb ien ia  
P rz y ja ź n i Polsko _ R adzieck ie j 
—  S te fańsk i —  p o w iedz ia ł:

—  N iech  f i lm y  radz ieck ie  
da le j pom aga ją  nam  w  przed­
te rm in o w ym  w ykonan iu  na­
szych p lanów , n iech uczą has 
w alczyć j  zwyciężać, niech po­
g łę b ia ją  p rz y ja ź ń  m iędzy na­
szym i narodam i.

Jako  o s ta tn i w  F e s tiw a lu  
w yśw ie tlono  f i lm  „W ie js k i le­
k a rz ” , (a b )

Po sąsiedzku...
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S TR . 1)

7  W Ł A S Z C Z A  k o b ie ty , uczest 
^ n i c z k i  w yc ieczek, są p e łne  

pochw a ł d la  życ ia  w  gospodar 
iw a c h  zespo łow ych. N ie  m a 

bow iem  w  naszych w ioskach  
spó łdz ie lczych  dzieci, ugan ia ­
jących  za k ro w im ! ogonam i po 
po lach , podczas g d y  p o w in n y  
się uczyć, n ie  m a  n u d y , często 
je s t k in o , wszędzie są ś w ie t li­
ce, je s t lże jsza d o la  k o b ie ty  
w ie js k ie j ta m , gdzie  grom ada 
z łączy ła  swe s iły  w  jeden  zes 
pó l. *

G D Y  K ry s ty n a  K M IE C IK  *  
p o w ia tu  lask iego  o b e jrza ła  do 
k ła d n ie  sp ó łd z ie ln ię  w  W arze  
n icy . pow ie d z ia ła :

,,I u nas w s z e lk im i s ila m i dą  
żyć będz iem y do tego. b y  też 
ta k  żyć  ja k  W y —“

C h ło p i z  lu b e lsk ie g o  dziś 
w ieczorem  w ra c a ją  ze Szcze­
c ina  do Swych grom ad. N ie  
je s t ła tw o  prze łam ać s ta re  na 
w y k i.  I  o  ty m  d o w ie d z ie li się 
gospodarze z lu b e lsk ie g o  u  
-zczecińskich s p ć H r/l^c ó w . 
A le  o d w ie d z in y  na Z ie m i 
S zczecińskie j, gdzie  ju ż  p ra c u ­
je  448 sp ó łd z ie ln i o ro d e k c y j-  
nyeh, p rzyśpieszą w  w ie lu  g ro  
m adach lu b e lsk ich  decyzję , by 
w e jść  na now ą drogę  w s p ó l­
n e j p ra cy , radośnie jszego ż y ­
c ia  i  d o b ro b y tu . (E K M )

N A  W Y S T A W A C H  
W  M U Z E U M

WY C IE C Z K I ch ło pó w , zw iedza­
ją c y c h  w o je w ó d z tw o  szczecin 

sk ie , o g ląd a ją  ró w n ie ż  w ys ta w y  
M uzeum  Pom orza Zachodniego. 
N a jw ię kszym  zain teresow an iem  
cieszą s ię m odele o k rę to w e  i  ino  
ae le  stoczni.

W  M uzeum  s p o tka liśm y  74-le tn ie 
go Adam a Z A W A L S K IE G O  ze w s i 
W ie rzb ice. Z  zac ie kaw ien iem  s iu . 
ch a ł w y k ła d u  p rze w o dn ika  o bu ­
d o w ie  o k rę tó w  i  rosnące j s ile  P o l 
s k i L u d o w e j na  m orzu. N a jw ię -  
ce,i in te re so w a ł Zaw a lsk iego dz ia ł 
m a ry n is ty k i. „G d y b y m  b y ł m ło d ­
szym  —  po w ied z ia ł — zosta łbym  
m aryna rze m . D roga ta  je s t o tw a r ­
ta  przed naszą m łodzieżą...“

M ło d ych  ch ło pó w  ze w s i B rz y -  
kó w  n a jb a rd z ie j zac ie kaw iła  w y ­
staw a h is to ryczn a  o  ro zw o ju  spo 
łcczeństw . K o m e n tu ją  ją  tra fn ie . 
W idać, że n ie  są im  obce te m a ty  
w ys taw y .

,4 *



K U S I t R  -  STRONA J

Przyjaźń z ZSRR jest rękojmią
naszej niepodległości, potęgi i rozkwitu

i \ |  A Z Y W A  się M a ria n  Gę- 
’  barow8lci. U ro d z ił się w  

1929 r .  w  gm. Polna pow. go r­
lick iego  w o j. rzeszowskiego, ja  
ko  syn chłopa gospodarujące­
go na 1,5 ha ziem i. Głodno i  
chłodno było M a ria n o w i w  do­
m u rodz innym • Z  takiego  
sk raw ka  z iem i trudno  było w y  
żyć. W  r .  1948 M a ria n  wstępu­
je  do b rygady  „S łużba P o l­
sce” , a  w  10 m iesięcy późn ie j 
zgłasza się do Szkoły Przyspo­
sobienia Górniczego. Jest chęt­
n y , zdolny, sum ienny. N ieba ­
w em  zaczyna pracę w  kopa ln i 
w ęgla  „Sosnowiec” . gdzie po­
czątkowo je s t ładowaczem, a 
następnie rębaczem. P racu jąc  
w  ko p a ln i, wolne chw ile  po­
św ięca nauce w  Techn ikum  
G órniczym  w  Zabrzu. Z a ro b k i 
jego  pozw o liły  na  dostatnie  
urządzenie m ieszkania a  n ie­
d ługo  będzie m ógł sobie poz­
w o lić  na  kupno nowoczesnej 
„J a w y ” .

Obozy
narciarskie
dla przodowników 
nauki

CE N T R A L N Y  U rzą d  Suko 
len ia  Zawodowego u s ta lił, 

że tegoroczne fe r ie  zimowe w  
szko ln ic tw ie  zawodowym
trw a ć  będą od 24 g ru d n ia  1952 
r .  do 6 s tyczn ia  1953 r .  w łącz­
nie-

Podczas trw a n ia  fe r i i  zorga 
nizowane będą d la  p rzodow ni­
ków  na u k i —  a k tyw is tó w  
Szkolnych K ó ł Sportow ych 
szko ln ic tw a zawodowego obo­
zy  sportów  zim owych. Obozy 
na rc ia rsk ie  d la  uczniów  odbę­
dą się w  W iś le , Zakopanem i 
Po lan icy —  Z d ro ju , zaś obóz 
ły ż w ia rs k i na  sztucznym  lodo­
w isku  w  K atow icach . D la  n au ­
czyc ie li w ychow an ia  fizyczne­
go zorganizow any będzie obóz 
n a rc ia rs k i w  Karkonoszach.

Zwycięski
strajk
we Włoszech
W M IE Ś C IE  T e rn i (w  

prow- U m b r ii)  w ybuch ł 
k ilku g o d z in n y  s tra jk  p ro testa ­
c y jn y  przeciw ko zw o ln ien iu  z 
p ra cy  700 robo tn ików  w  s ta ­
lo w n i „T e rn i” . S tra jk  popa rły  
w szystkie  zw iązk i zawodowe 
oraz m ie jscow i kupcy i  ucznio 
w ie  szkół. S tra jk  zakończył się 
zwycięstwem, albowiem  d yrek­
c ja  s ta low n i zmuszona została 
do odwołania decyz ji o re d u k ­
c j i  robotn ików .

Serdeczną i gorącą manifestacją
miłości i wdzięczności dla Zw. Radzieckiego
zakończył obrady IV Krajowy Zjazd LPP-R

Zjazd w ysta ł depesze
do Józefa Stalina 

i Bolesława Bieruta
PO P R ZE R W IE  (w  sobotę) obradom  p rzew odn iczy ł w ice  

przew odniczący ZG  T P P -R  członek R ady  P aństw a A le ­
ksander Juszkiew icz. Jako  p ie rw szy  za b ra ł g łos sekre ta rz  
T P P -R  P io tro w s k i, k tó ry  w y g ło s ił re fe ra t, n a k reś la jący  o- 
s iągn ięc ia  T o w a rzys tw a  w  okres ie  od I I I  Z jazdu  oraz 
w z ro s t szeregów o rgan izac ji.
S P R A W O Z D A N IE  k o m is ji dow a w  każde j dz iedz in ie  ży -

re w iz y jn e j z ło ży ł je j  p rzew ód  cia.
n iczący S te fan  D ybow sk i. N astępnie Z ja zd  u c h w a lił

N astępnie rozpoczęła s ię  d y -  je d n o m yś ln ie  n o w y  s ta tu t 
skus ja  nad w yg ło szo n ym i re -  T P P -R .
fe ra ta m i i  sp raw ozdan iam i. W  W śród  gorących o w a c ji na 
p ie rw szym  d n iu  ob rad  żab ie - cześć p rz y ja ź n i po lsko  -  ra -  
r a l i  g łos: p ro f. d r  W ito ld  S ta r dz ieak ie j, w ie lk ie g o  b u d o w n i- 
k ie w icz  z A k a d e m ii M edyczne j czego P o ls k i L u d o w e j B o - 
w  Szczecinie, p rzew odn iczący les ław a  B ie ru ta  i  genialnego 
ra d y  zakładow ej z N ow ej H u ty  wodza na ro d ó w  radz ieck ich , 
Szym on K onopka , m ic z u r in o - chorążego p o k o ju  —  Józefa 
w iec, ch ło p  in d y w id u a ln ie  go - S ta lina , Z ja zd  p o w z ią ł uch w a - 
spodaru jący ze w s i W olaw ce łę  podsum ow ującą  dotychcza- 
pow . C he łm  —  P a w e ł K o łtu n  sowę osiągnięcia  i  w y ty c z a ją - 
oraz d yspozy to r p ra cy  z za k ła  cą d ro g i p ra c y  T P P -R  na p rzy  
d ów  napraw czych  ta b o ru  k o -  szłość. 
le jow ego  w  Łapach  —  Leon 
Gąsowski. W Y B O R Y  W Ł A D Z

N a w n io se k  de legata W a r -  T O W A R Z Y S T W A
szawy, B udow niczego P o ls k i
L u d o w ę j, w y b itn e g o  ra c jo n a li 7  K O L E I dokonano w y b o - 
za to ra  M ich a ła  K ra je w s k ie g o  ró w  Zarządu G łów nego i  
w y ło n io n a  została de legacja k o m is ji re w iz y jn e j TP P -R . 
d la  złożenia w ie ń có w  na Cm ęn P re zyd iu m  Zarządu u k o n s ty - 
ta rzu  -  M auzo leum  żo łn ie rzy  tu o w a ło  się następująco: 
radz ieck ich  i  pod  P o m n ik ie m  p rz„ „ an l„ , „  ZG TPP. R J4. 
W dzięczności A r m i i  R adziec- zef C yra nk ie w icz  — w iceprezes Ra
k ie j.  d y  M in is tró w  P o lsk ie j Rzeczypo-

• *  •  s p o litc j Lu do w e j, sekre tarz KC
p o  Z A K O Ń C Z E N IU  p ie rw
L  szego d n ia  ob ra d  IV  K r a -  tra ln eg o  K o m ite tu  S tro n n ic tw a  Dc 

jow ego  Z ja zd u  Tow arzys tw a
P r z y ja z m  P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j m il  N au k . s te fa n  Ig n a r _  zastępca 
d e le g a c je  g o śc i z a g ra n ic z n y c h  przewodniczącego Radyi Państwa, 
o ra z  d e le g a c je  w y ło n io n e  s p o -  w iceprezes n k w  z s l , S tefan M a-
. ___  ■ •, . .. ,7- „ j , ,  tuszew ski — członek R ady Pań-srod  uczes tn ików  Z jazdu  o d - s lw a i Pawei  w o ja s  — w iceprzcw od 
d a ły  h o łd  pam ięc i b o h a te r- n iczą cy  C e n tra lne j R ady Zw iąz- 
sk ich  żo łn ie rzy  radz ieck ich , kó w  zaw odow ych, 
po leg łych  w  w a lka ch  o w y rw o  „S o  “a l» T ska ” T .k ? e U r i » £ ?  
le n ie  s to licy . D elegacje z łozy- du G łów nego L ig i K o b ie t, z y g -  
ł y  w ieńce  U  Stóp M auzo leum  m u n t G arsteck i — sekre tarz Zarżą 
na  o m o n  ta  1-711 7rv łn ip r7V  r a -  du  G łów nego ZSCh, A leksander na cm entarzu  zom ierzy ra -  Juszklew )cz _  członek R ady Pań-
dzieckich. stw a, sekre tarz N K W  ZS L , Eusta-

c h y  K u ro czko  — prezes Zarządu 
ŁIKLU j I  G łów nego Z w ią zku  Zawodowego
D Z IE Ń  O B R A D  N auczyc ie ls tw a Po lskiego, Edw ard

, Ochab — sekre tarz  K o m ite tu  Cen- 
W J  N IE D Z IE L Ę  Z jazd  zakon tra ln eg o  PZPR, Tadeusz W egner 
VV c zy ł obrady, k tó re  p rz e - -  sekre tarz  Zarządu Głównego 

k s z ta łc iły  sig w  potężną m a - 2MP o t"  » ' " •  K a ,lm l' rz w r t *- 
n ife s ta c ję  wdzięczności n a ro - T 5 0 T Ę Ż N Ą  F A L Ą  en tuz jaz - 
du  po lsk iego  d la  w ie lk ie g o  K ra  1 m u  p rz y ję to  odczytan ie 
ju  R ad. te ks tó w  depesz do  Prezesa Ra

W  d ru g im  d n iu  obrad ro z - d y  M in is tró w  —  Bolesława 
w in ę ła  się szeroka dyskus ja , B ie ru ta  oraz do wodza na ro - 
k tó re j uczestn icy w ska zyw a li, d ó w  .radz ieck ich  i  ca łe j po- 
iż  społeczeństwo p o lsk ie  rozu  stępowej ludzkości —  Józefa 
m ie , że d z ię k i pom ocy i  p rz y -  S ta lina , 
ja ź n i na rodów  Z w ią zku  R a - D ługo  trw a  m an ifestac ja . O 
dzieckiego, d z ię k i jego  n iezłom  sk lep ien ie  o lb rzym ie j a u li sto 
ne j w a lce  o po kó j m oż liw e  sta k ro tn y m  echem o d b ija ją  się 
ły  się ta k  w ie lk ie  osiągnięcia, skandow ane o k rz y k i „S ta lin -  
ja k ie  posiada dziś P o lska L u -  B ie ru t-  P o k ó j” .

Streszczenie referatu Edwarda Ochaba 
wygłoszonego na IV Krajowym Zjeździe T P P -R

N IE MA TAKIEGO NARODU na świecie, któ-
ry by nie zaciągnął długu wdzięczności wobec w  ZSRR1 
wielkiego narodu radzieckiego, pioniera socja- DLft z w y c i ę s t w a  

Hzmu, pogromcy faszyzmu, obrońcy pokoju —  dumy S P R A W Y  P O KO JU , 
i nadziei ludzkości. Naród polski ma szczególnie wie- tostępu i  s o c j a l i z m u  
le powodów do najgłębszej wdzięczności dla Związku Uf Z A K O Ń C Z E N IU  re fe ra tu  
Radzieckiego — oświadczył na wstępie swojego refe- prezes ZG  T P P -R  s tw ie r -  
ratu. wygłoszonego w pierwszym dniu obrad IV  Kra- £ $  " „ S
jowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Po!sko-Ra- ra d z ie ck im  ja k  dziś. gdy ob ra - 
dzieckiej, prezes ZG TPP-R, sekretarz KC PZPR dy X IX  Z jazdu  jasno  o ś w ie tli-  
Edward Ochab. *y sytuac ję  m iędzynarodow ą i

w y k a z a ły  św ia tow e  znaczenie
V \  Ó W IĄ C  d a le j o tym , ja k  ch inac jom  anglo - a m e ryka n - ra d z ie ck ie j p o l i ty k i ob rony  po- 
^•«■wiele naród  p o ls k i zawdzię sk im , z iem ie nasze nad O drą , k 0j u j  postępu, zdem askow ały 
cza Z w ią z k o w i R adzieck iem u Nysą i  B a łtyk ie m . Z w yc ięs tw o  k n o w a n ia  w o jenne  am e ryka ń - 
E d w a rd  Ochab p rzyp o m n ia ł, A r m i i  R adzieckie j u n ie m o ż li- sidch , zachodnio -  n iem ieck ich  
że zw yc ięs tw u  ZSR R  nad fa -  w iło  re a k c ji rozpę tan ie  k rw a -  { w a tyka ń sk ich  podżegaczy w o 
szyzmem h it le ro w s k im  za - w e j w o jn y  dom ow ej i  oszczę- 
w dzięczam y n ie  ty lk o  w y z w o - d z iło  nam  przez to  w ie le  boles 
len ie  narodow e i  społeczne, ta k  nych  o fia r, 
ja k  liczn e  in n e  n a ro d y  E uropy,

D z ię k i p rz y ja ź n i i  sojuszo­
w i ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  
m ó g ł w yzw o lo n y  lu d  po lsk i, 
m im o  p ro w o k a c ji i  m ach ina­
c j i  im p e ria lis tó w  a m e ryka ń ­
sk ich, pośw ięcić ca ły  sw ó j w y  
s ile k  poko jow em u bud o w n ic ­
tw u , w y tężone j p racy  nad 
dźw ign ięc iem  z ru in  zniszczo 
nego k ra ju , nad  zagospoda­
row an iem  Z ie m  O dzyska­
nych , nad w szechstronnym  
ro zw in ięc iem  tw ó rczych  s ił 
narodu. D z ięk i b ra te rsk ie j 
pom ocy na rodu  radzieckiego 
os iągnęliśm y n ieznany n ig d y  
p rzed tem  poziom  rozw o ju  
gospodarczego.

je nnych , u w y p u k liły  z now ą 
siłą , że d la  k ra jó w  d e m o kra c ji 
lu d o w e j p rzy ja źń  ze Z w ią zk ie m  
R adzieck im  je s t rę k o jm ią  ich  
niepodległości, pu tęg i i  ro zkw i- 

m iczne p ro b le m y  soc ja lizm u tu ‘
I V  Z J A Z D  T P P -R  —*

p ow iedz ia ł w śród  hucz­
nych  i  d łu g o trw a ły c h  ok las 
sków  E d w a rd  Ochab —  
n ie w ą tp liw ie  będzie jeszcze 
je d n ym  dowodem , że w ie lo ­
m ilio n o w e  rzesze cz łonków  
T P P -R , podobnie ja k  ca ły na 
ró d  po lsk i, w iążą  n ie ro ze rw a l 
n ie  in te re sy  naszego m iłu ją ­
cego p o kó j i  wolność na rodu  
z p o ko jo w ą  p o lity k ą  Z w iąz­
k u  Radzieckiego i  pod prze­
w odem  tow arzysza  B ie ru ta  
będą n iestrudzen ie  pracować 
d la  zw ycięstw a  w ie lk ie j sta­
lin o w s k ie j sp ra w y  poko ju , 
postępu i  soc ja lizm u.

a le  rów n ież  u ra to w a n ie  nas 
przed fizyczną zagładą w  k re ­
m a to ria ch  O św ięc im ia  i  M a j­
danka.

D z ię k i Z w ią z k o w i Radziec­
k iem u  i  d z ię k i S ta lin o w i pow ró  
c iły  do nas, w b re w  w ro g im  m a

W ZR O ST D Z IA Ł A L N O Ś C I 
T P P -R  I  W Y T Y C Z N E  
D A LS Z E J P R A C Y

Z A M A W IA J Ą C  działalność 
V - /T P P -R  w  okresie  od I I I  
Z jazdu  m ów ca przytacza  m. in . 
następujące dane, św iadczące o 
pow ażnym  w zrbśćie  dz ia ła lno ­
ści Tow arzystw a . L iczba  człon 
k ó w  w zros ła  z 2.120 tys. do 
przeszło 4.500 tys. w  lis topadzie  
b r „  p rz y  czym  liczba  cz łonków  
k ó ł w ie js k ic h  w zros ła  z 237 
tys. do oko ło  500 tys . Pbważnie 
w zros ła  dz ia ła iność propagan­
dowa. O dczytów  wygłoszono w  
1650 —  297.000, w  ty m  na wsi 
108.000; w  r . 1951 —  376.000, w  
ty m  na  w s i 162.000; w  r . 1952 
(szacunkowo) —  500.000, w  ty m  
na w s i 200.000. W szelk iego ro ­
dza ju  im prez  a rtys tycznych , 
zm ierza jących  do pogłęb ien ia  
p rz y ja ź n i po lsko  -  radz ieck ie j, 
zo rganizow ano w  1949 r . —
28.000. w  1951 r. —  54.000, 
w  1952 r .  (szacunkowo) —
70.000.

P ow ażnie rozw in ę ła  się akc ja  
nauczania doros łych  języka  ro ­
syjskiego. N a k ła d  tyg o d n ika  
„P rz y ja ź ń ”  podn iós ł się z 99 tys. 
do 40Ó.000.

Z  k o le i E d w a rd  Ochab om ó­
w i ł  obszernie cele i  zadania 
T P P -R , podkreś la jąc, iż  w in n o  
ono zw róc ić  szczególną uwagę 
na zacieśnienie w ię z i i  w sp ó ł­
p racy  z o rgan izac jam i maso­
w ym i-

P R O P A G A N D A  
A N T Y R A D Z IE C K A  
JEST Z A R A Z E M  
P R O P A G A N D Ą  
A N T Y P O L S K Ą

D O D K R E S L A J Ą C , że je d - 
*  n y m  z n a jw ażn ie jszych  za­

dań T P P -R  je s t zw alczanie 
w sze lk ich  re a kcy jn ych  p lo te k  i  
oszczerstw a n ty radz ieck ich , 
m ów ca ośw iadczy ł:

Propaganda an tyradz iecka  
je s t zarazem  propagandą a n ty ­
po lską  i  an ty ludow ą . N a jle p ­
szym  sposobem dem askow ania 
i  un ie szko d liw ia n ia  propagan­
d y  a n ty ra d z ie ck ie j jes t syste­
m atyczne głoszenie p ra w d y  o 
życ iu  i  w a lce  b ra tn ic h  na rodów  
radz ieck ich , system atyczne po­
p u la ryzow an ie  osiągnięć robo t 
n ik ó w  i  ch łopów  radz ieck ich , 
n a u k i i  k u ltu r y  radz ieck ie j, 
dn ia  dzisiejszego Z w ią zku  R a­
dzieckiego i  s łonecznych p e r­
sp e k tyw  kom un is tycznego ju ­
tra .

Szczególnie doniosłe zna­
czenie m a na leżyte  w y k o rz y ­
stan ie  bogatych  m a te ria łów  
X IX  Z jazdu K P Z R  i  g e n ia l­
nej pracy S ta lin a  „Ekono-

Źródła potęgi ZS1B
•  potężny socjalistyczny przemysł 

i rolnictwo
#  poziom kulturalny obywateli 
O przyjaźń między narodami
PO D S U M O W A N IE  o lb rzym ie g o  do robku  ZSR R  dokona 

ne na  X I X  Z jeźdz ie  K o m u n is tyczn e j P a r t i i Z w ią zku  Ra 
dzieckiego, w y w o ła ło  poruszenie na  ca łym  świecie. Ludz ie  
p racy  z radością  i  zachw ytem  p rz y ję li w ie lk ie  osiągnięcia 
kom un is tycznego b u d o w n ic tw a , jeszcze m ocn ie j u tw ie rd za ­

j ą c  się w  w ie rze , że je d y n ie  d roga  w y tyczo n a  przez S ta li­
na, po k tó re j k ro czy  k r a j zw yc ięsk iego  soc ja lizm u, w iedz ie  
do do b ro b y tu  i  szczęścia prostego  cz łow ieka.

O Z D O B Y C IE  potęgi, ja k ą  ośrodków  w ypoczynkow ych 
osiągnął Z w iązek  R adziecki w  itp .
c iągu 35 la t  swego is tn ie n ia , I  wreszcie —  potężnym  źród- 
n ie  może pokus ić  się żadne, tem  s iły  ZSR R  je s t osiągnięte 
na jpo tężn ie jsze  n a w e t m o ca r- w  p ańs tw ie  socjalistycznym , 
s tw o  kap ita lis tyczne . Potęga zw ycięstw o  ide o lo g ii ró w n o u - 
ta  p ły n ie  bo w ie m  przede p ra w n ie n ia  w szys tk ich  ras i  
w szys tk im  z fa iktu , że ZSRR narodów , ide o lo g ii p rz y ja ź n i 
posiada n a jb a rd z ie j pastępo- m iędzy narodam i, 
w y  u s tró j społeczny i  państw o  „W  w a ru n k a c h  u s tro ju  ra  
w y , w  k tó ry m  n ie  m a ju ż  w y  dzieckiego —  m ó w ił na X I X
zysk iw aczy, w  k tó ry m  cała 
w ładza  na leży do  lu d u , do p ro  
stego cz łow ieka : ro b o tn ika , 
chłopa, in te lig e n ta  p racu jące ­
go.

K a p ita liś c i n ie  zaga rn ia ją  
ow oców  p ra cy  lu d u , zagranicz 
n y  k a p ita ł n ie  w yw o z i ze 
Z w ią z k u  Radzieckiego, ja k  z 
F ra n c ji,  W łoch  czy naw e t 
współczesnej A n g lii,  a n i k o ­
p ie jk i zysku ; w szystko, cokó ł 
w ie k  w yp ro d u k u je  ra d z ie ck i 
ch ło p  i  ko łc h o ź n ik  idz ie  na po 
trze b y  o jczyzny.

Z jeździe  K P Z R  Ł . P. B e ria  
—  w szys tk ie  na rody  naszego 
k ra ju  u zyska ły  i  ro zw in ę ły  
w ła sn ą  państwowość. N a ro ­
dowościow e k resy  R os ji ca r 
s k ie j p rze ksz ta łc iły  się za 
czasów w ła d zy  ra d z ie ck ie j z 
k o lo n ii i  p ó łk o lo n ii w  p ań ­
s tw a  rzeczyw iście  sam cdzie l 
ne —  w  re p u b lik i radziec­
k ie , posiadające sw o je  te ry  
to r iu m , au tonom ię narodo­
w ą, sw o ją  kons ty tuc ję , swe 
w łasne ustaw odaw stw o.”  
P rzyczyn y  po tęg i ZSR R  nie

ZS

W iedząc o ty m  ludz ie  ra -  są b y n a jm n ie j otaczane ta je m  
dzieccy p ra c u ją  d la  sw e j o j  n icą . X IX  Z jazd  K P Z R  m ó w ił 
czyzny ta k , ja k  n ig d y  ża- o  n ic h  szeroko ze słuszną, ra<- 
den  ro b o tn ik  n ie  p ra co w a ł dosną dum ą, ja ka  w y p ły w a ć  
d la  k a p ita lis ty  —  z odda- może, je d yn ie  z os iągn ię j o fia r  
n iem  i  o fia rnośc ią , uw aża - ne j p ra cy  narodu. A  m ów iąc, 
ją c  sw o ją  pracę za zaszczyt n ie  obaw ia ł: się. że ta jem n ice  
n y  obow iązek, za spraw ę ho  po tęg i soc ja lis tycznego pan­
n o m . s tw a  zostaną podpatrzoneS . . przez im p e ria lis tyczn ych  zbrod

IŁ A  ZSR R  op ie ra  się na  n ia rzy . Im  bo‘w ie m  n ie  pom o- 
w szechstronnie ro z w in ię -  ¿e znajom ość ty c h  ta jem n ic , 

ty m  p rzem yśle  soe ja lis tycz - k tó re  coraz jaśn ie jsze  sta ją  się 
n ym  i  na w ie lk im  soe ja listycz d ;la  p ros tych  lu d z i całego św ia  
n y m  ro ln ic tw ie . N ie  może się z ta.
n im i p o ró w n a ć . żaden p rz e - A b y  z mch  sk (łrzys la { m u .  
m ys t i  żadne ro ln ic tw o  k a p ita  siei lb y  u n ices tw ić  w te s M  pa.  
lis tyczne. n o w an ie  nad w yz y s k iw a n y m i
• 2 n w ^ m e j s z y c h  roasam I. D ]a n lch  znM !a  p o t,,.
źróde ł s i ły  ZSRR je s t poziom  g i daw no  ju ż  w yscM y na n lc h  
k u ltu ra ln y  Judz i ra d z ie ck ich , przyszłość, k tó ra  u jrze ć  chcie  
W  społeczeństwach k a p ite l i-  1Iby w e k r w l łT y ia ia  ju ż  
stycznych  w yksz ta łcen ie  śred  n ieub łagany w y ro k , 
n ie  i  wyższe dostępne je s t je  
d yn ie  d la  w ąsk iego  k rę g u  lu ­
dzi, k tó ry c h  stać na to, aby 
ksz ta łc ić  sw o je  dzieci. D la  p ro  
stego cz łow ieka  w  społeczeń­
s tw ie  b u rżu a zy jn ym  zdobycie  
w yksz ta łcen ia  —  to  rzecz, k tó  
ra  uda je  się n ie lic z n y m  je d ­
nostkom .

W  Z w ią z k u  R adzieck im  na ­
to m ia s t an a lfa b e tyzm  należy 
ju ż  do  h is to r ii m in io n e j n ie - 
p o w ro tn ie  epok i. W ro ta  nau­
k i  są szeroko o tw a r te  d la  
w szys tk ich  n a w e t d la  s ta rych  
ro b o tn ik ó w , k tó rz y  w  m ło d o ­
ści n ie  m ie li o k a z ji się uczyć.

W ra z  ze w zrostem  poziom u 
k u ltu r y  rosną po trzeby  ra ­
dzieckiego społeczeństwa. Sto­
pa życ iow a o b y w a te li radz iec­
k ic h  podnosi się n ieustannie 
przede w szystk ich  d z ię k i sy­
stem atycznem u w zro s to w i pla 
cy  rea lne j ro b o tn ik ó w  i  w zro  
s tow i dochodu ch łopów , a ta k ­
że przez ro zw ó j o b ro tu  tow aro  
wego, rozbudow ę m ia s t i  o- 
s ie d li, rozbudow ę leczn ic tw a.

Konferencja
naukowa
kafed r ekonomiki 
handlu
VX/ W A R S Z A W IE  rozpoczę- 
v v  ła  się 4-dniowa 'K o n fe ­

re n c ja  N aukow a K a te d r E ko­
nom ik i H and lu  W yższych 
Szkół Ekonom icznych, zorga­
n izowana przez M in . Szkół 
Wyższych i  Polskie  To w. 
Ekonomiczne.

Celem k o n fe re n c ji je s t  omó­
w ienie zagadnień zw iązanych 
z d ydak tyką  i  wychowaniem 
nowych k a d r handlu soc ja li­
stycznego oraz pogłębienie me­
tod naukowo - badawczych w  
dziedzinie hand lu  uspołecznio­
nego.



Ą  STRONA -  K O R I Ï S

f * D Y  równocześnie ośw iet
'* H m y  całe m ieszkanie, a 

poza ty m  załączym y rad io , 
żelazko i  na staw im y e lek­
try c z n y  im b ry k  (czego nie 
w o lno  rob ić  w  godz. w ie ­
czornych) m ożem y w yw ołać 
w  dom ow ej sieci e le k trycz ­
ne j — szkod liwe przeciążę. 
n 'e . W ówczas s topka czy li

k o re k “ , ob liczony na prze 
p ły w  ty lk o  6 am perów  prą 
du , stop i się i  p rze rw ie  
prąd, sygan lizu jąc nam , że 
coś je s t w  n ieporządku.

S top k i zabezpieczają sieć 
także przed k ró tk im  spię­
ciem  a lb o  „zw a rc ie m “  prą 
du w  w ypadkach, k tó re  
pow sta ją z pow odu ja lticn s  
uszkodzeń w  odb io rn ikach , 
a lbo w  sznurach, doprow a­
dza jących do n ich  prąd. 
W tedy p rą d  zam iast prze­
chodzić przez o d b io rn ik , 
gdzie m a pokonać opór, k to  
r y  ogranicza ilość ampe­
rów’, zna jdzie sobie 
w  m ig  tę  „ k ró tk ą “  drogę * 
d ru tu  na dru t.

Z w y k le  w  m ie jscu  uszko­
dzenia uderza is k ra  i  s ły ­
chać je j  trzask, a m ieszka­
nie  pogrąża się w  ciem no­
ściach! Dobrze jeszcze, gdy 
obok lic zn ika  leży w  pogo­
to w iu  cala s topka! N a tu ra i:  
n ie , naprzód trzeb a z sieci 
usunąć uszkodzony d ru t, 
w y jm u ją c  go z k o n ta k tu , a 
dopiero po tem  w o ln o  w k rę  
cić św ieży ko re k .

G dy s topka s to p i się bez 
w idoczne j p rzyczyn y , n ie ­
raz tru d n o  je s t znaleźć 
przyczynę złego i  trzeba 
w zyw ać pom ocy fachowego 
e lektrom on tera . W  żadnym  
w ypa dku n ie  w olno do 
gn iazd stopek w tyka ć  cyn- 
fo lię  lu b  d ru t, aby załatać 
przerw ę. Może to  m ieć n ie . 
m iłe  s k u tk i d la  m ieszkan ia 
i  dom u, do pożaru —w łącz­
n ie .

A  w ięc pa m ię ta jm y : V.'la 
domą przyczynę złego na­
przód usunąć, a potem  
w kręcać n o w y kore k. T rze 
ba zawsze m ieć w  domu re 
z?rwę zapasowych ko rkó w , 
aby m óc się w  potrzeb ie 
poratow ać w  sposób bez­
p ieczny d la  siebie i  otocze-

r

Odpowiadamy na pytania

Dlaczego płace nie są równe 
i nie powinny być równe ?
JEDEN z C zy te ln ikó w  S tan is ław  Z., zw ró c ił się do re 

d a k c ji z zapytan iem , czy n ie  by ło b y  słuszne i  sp raw ied  
liw e  zam ienić p o lity k ę  z różn icow an ia  p łac  na p o lity k ę  z rów  

nan ia  płac.

O D P O W IA D A JĄ C  na to  py
tan ie , m u s im y się przede wszy 
s tk im  zastanow ić, co oznacza­
ła b y  owa p o lity k a  zrów nan ia  
płac.

Oznaczałaby, oczywiście, że 
każdy cz łow iek p racy, n iezależ 
n ie  od jego  k w a li f ik a c j i  stano 
w iska  i  stopn ia  odpow iedzia l­
ności, o trzym a łb y  to  samo w y  
nagrodzenie.

Oznaczałaby, że sprzątaczka 
zarab ia łaby ty le  samo co gór­
n ik ,  że pensja d y re k to ra  h u ­
ty  n ie  p rzew yższałaby p ens ji 
sp rzedaw czyni znaczków na 
poczcie, zaś pensja inżyn ie ra  
ró w n a ła b y  się p ens ji inkasen 
ta.

C ZY B Y Ł O B Y  TO 
S P R A W IE D LIW E ?

PR Z E C IE 2  zam ia tan ie  pod­
łóg  na leży do zajęć n a jb a r 

dz ie j p ry m ity w n y c h , n ie  w y ­
m agających an i specja lnych 
k w a lif ik a c ji,  an i specjalnego 
w ys iłk u , podczas gdy praca 
pod ziem ią je s t i  ciężka i  zw ią  
za na z odpow iedn im  przygoto  
w an iem  zawodowym . Przecież 
n ie  da się porów nać w k ła d u  
p racy, w y s iłk u  i  odpow iedzia ł 
ności d y re k to ra  h u ty  z w k ła ­
dem p racy  i  w y s iłk ie m , z od­
pow iedzia lnością  sprzedawczy 
n i znaczków pocztow ych. Prze 
cięż po  to, b y  zostać in żyn ie ­
rem , potrzebne sa la ta  n a u k i 
i  s tud iów , zaś d la  pe łn ien ia  
fu n k c ji inkasenta w ys ta rczy  7 
k las szko ły  podstaw ow ej.

Od prymitywnego pudełka

Leonardo da Vinci
do nowoczesnego Kodaka

' / A  D A T Ę  pow stania fo to g ra f ii uważa się zazwyczaj la- 
¿J ta  1825 —  1827, k ie d y  to  dw a j francuscy w ynalazcy 

D aguerre i  N iepce rozpoczęli p ierwsze p ró b y  u trw a le n ia  o 
brązów, ja k ie  dostarczała „ca m e ra  obscura“  c z y li ciem nia 
optyczna, znana ju ż  od k i lk u  w ieków .

JE D N A K  m ało znane je s t naw et Iio zw ó j o p ty k i 1 m ech an ik i p re- 
fo tog ra fo m , że p ie rw szym  człow le cezy jne j doprow adzi! dziś do w y - 
k iem , k tó ry  opisał i  uzasadnił dzia ic b u  apara tów  m ieszkow ych, lu . 
lan ie  c iem ni op tyczn e j, b y l génia l strzanek itp . Zasada ciem ni op tycz 
a y  W ioch, Leonardo" da V in c i. n e j — pozostała bez zm iany do 

On to  w  jed n ym  ze sw ych, przez dziś. 
d łu g ie  la ta  n ie w yda nym  tra k ta c ie  w  podobny sposób Jak apara t fo 
podał szczegóły, na podstaw ie k tó  to g ra flc zn y  Jest zbudowane oko 
ry c h  m ożna skonstruow ać p ry m l-  zw ierzą t i  lud z i. Leonardo b y l 
ty w n y  apara t fo tog ra ficzn y . Po- r ^ b ia r z e m ,  a z te j ra c ji także 
p ro s tu  — pude łko  z dowolnego m a _  anatom em . M ożna przypusz-
te ria iu , z o tw o rk ie m  w  pośrodku 
jed ne j ściany.

Jeże li przed o tw o rk ie m  um ieści 
$ię dobrze ośw ie tlony przedm io t, a 
przec iw leg łą  ściankę pu de łka  zro-

czać, że sekcjonow ał oko zw ierzę­
ce i  p o dp a trzy ł sposób jego bu ­
dow y, co posłużyło m u za podsta­
wę do napisania tra k ta tu  o c iem ­
n i,  k tó ry  być może, został póż-

-  T R Z Y  m iesiące tem u z ło ­
ży łam  podanie i  n ic  się spra­
w a n ie  posuwa naprzód?

-  Jak  to  n ie  posuwa się! 
Przechodzi c iągle z rą k  do 
rąk !...

b i się z matowego szkła (lub  n a o li n ie j w yzyskan y  przez D e lla  Por- 
w ionego papie ru ), to  na  ta k im  e- tę.
k ra n ie  m ożna od zew nątrz  do- Także dzis ie jszy k inem atogra f 
strzec ja k  na jdo k ład n ie jszy  obraz oraz apara tura  te le w izy jn a , op iera 
p rzedm io tu  sto jącego przed o tw o r. Ją się w  zasadzie na budw ie  ciem 
k iem , obraz rzeczyw is ty , po m n ie j- n i op tyczne j. A b y  k ró tk o  scharak- 
szony i  odw rócony, lecz we w szyst te ryzow ać zasadę fo tografow an ia , 
k ic h  szczegółach zgodny z w yg lą - m ożna pow iedzieć, iż  op iera się o- 
dem o ryg in a łu . na na zasadzie p rosto lin iow ego ros
T ra k ta t Leonarda pozostał Jednak chodzenia się św ia tła  i  Jego dzia- 

przez stu lec ia  w  u k ry c iu , n ie  w y - la n iu  na m a te ria ły  św iatłoczułe, 
dany. Tym czasem  w  r .  1533 in n y  E. BIAŁOBORSIC1
W ioch D ella  P o rta  op ub liko w a ł ze 
sw ej s tron y  do k ład ny  opis z jaw is 
ska ciem ni op tyczn e j oraz w y b u ­
dow ał p ie rw szy aparat.

Książka D e lla  P o rty  „M a g ia  Na- 
tn ra lłs “  (M agla na tu ra lna ) rozpow ­
szechniła się szybko m iędzy uczo­
n y m i we W łoszech 1 zagranicą.
Tym czasem  au to r w pa d ł poza ty m  
na pom ysł rozszerzenia o tw o rku  i 
w budow an ia  weń soczewki, co da­
w a ło  ob razy znacznie jaśniejsze.
Jednakże wówczas n ie  b y ło  m ow y 
o ro b ie n iu  k lis z  1 rep ro du kow a n iu  
zdjęć, gdyż n ie  znano substancji 
św ia tłoczu łych . Toteż „zd ję c ie “  
sporządzano w  te n  sposób, że na 
„m a tów ce“  c z y li na o liw io n ym  pa 
p ie rze , na k tó ry m  tw o rz y ł się o- 
braz, u trw a la n o  k o n tu ry  węglem  
lu b  gęsim pió rem , o trzym u ją c  p ry  
m tty w n y  obrazek.

P IERW SZE m a te ria ły  św iatłoczu 
łe  zostały od g ry te  przez Rosja 

n ln a  A . P. Blestużewa (1693—1766) 
w  postaci so li t le n k u  żelaza, po 
czym na s tą p iły  dalsze o d k ryc ia  na 
r y  fo tochem iczne j.

A  zatem —  z tego p u n k tu  
w idzen ia  z rów nan ie  p łac b y ło  
b y  z g ru n tu  niesłuszne i  n ie ­
spraw ied liw e .

A L E  N IE  T Y L K O  Z  TEG O  
P U N K T U  W ID Z E N IA

D A R D Z O  is to tn ym  bodź- 
^ c e m  w  naszej p ra cy  jes t 

spraw a w ynagrodzenia.! Każdy 
z nas. dążąc do  ja k  na jszer­
szego zabezpieczenia swoich po 
trze b  życ iow ych, dąży do pod 
n iesien ia  sw ych zarobków . T o  
jes t lu d zk ie  i  tego n ie  należy 
się wstydzić.

Jaką  drogą możem y zw ięk­
szyć nasze zarobki?

T y lk o  d rogą zw iększenia w y  
da jnośc i naszej p racy, drogą 
sta łego u lepszania je j,  d rogą 
podnoszenia naszych k w a l i f i ­
k a c ji zawodowych.

Za łóżm y jednak , że poszli­
byśm y po n iesłusznej drodze 
zrów nan ia  płac. I  co w tedy?

Z rezygnow a libyśm y przede 
w szys tk im  z ta k  poważnego 
bodźca, ja k im  je s t wysokość 
zarobków . C zy li na p rzyk ła d  
w y ta p ia cz  w  huc ie  pow iedz ia ł 
b y  sobie: po co m am  pracować 
p rzy  m arten ie , k ie d y  to  samo 
mogę zarob ić p rz y  m n ie jszym  
w y s iłk u , sk le ja ją c  chociażby 
to re b k i papierow e.

I  m łodzież nasza n ie  m ia ła ­
b y  ju ż  ochoty kszta łc ić  się, w y 
chodząc z założenia: po co być 
te chn ik iem , k o n s tru k to re m  ma 
szyn czy a rch ite k te m , k ie d y  
ten  sam zarobek osiągnąć moż 
na, w yp is u ją c  p rze p u s tk i w  ja  
k im ś  m in is te rs tw ie .

I  g ó rn ik , m ura rz , tokarz , 
tkacz, każdy ro b o tn ik , o trzy ­
m u ją c  płacę n ie  w ed ług  w y ­
konanych  czy przeznaczonych 
no rm , lecz w e d łu g  sztyw nych, 
d la  w szys tk ich  jednakow ych  
;taw ek, zaniecha łby sta rań  o 
podniesien ie  w yda jnośc i swo­
je j pracy.

D A R D Z O  p rę d k o  odczu li­
l ib y ś m y  b ra k  spec ja lis tów , 

b ra k  in te lig e n c ji technicznej 
i  k a d r  k ie row n iczych . Nasz po 
stęp techn iczny u tk n ą łb y  w ięc 
na m a rtw y m  punkc ie . Fabry,- 
k i, pozbaw ione tego ożyw ia ją  
cego prądu, ja k im  je s t p rzo­
d o w n ic tw o  i  w spó łzaw odn ic­
tw o  pracy, pozbaw ione dosta­
tecznej ilośc i odpow iednich 
rą k  fachow ych  i  k ie ro w n i­
czych, zmuszone b y ły b y  p ra ­
cować na coraz to  w o ln ie j­
szych obrotach.

W  e fekcie  —  zam iast w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji m ie lib yśm y  je j 
fa ta ln y  spadek. Z am iast syste 
m atycznego p rzy ro s tu  m asy to  
w a ro w e j —  m ie lib yśm y  je j 
gwałtownie kurczen ie  się.

A L E  M Y  —
N IE  DO GORSZEGO,
LE C Z  DO LEPSZEG O ,
DO D O S TA TN IE JS ZE G O  
D Ą Ż Y M Y  Ż Y C IA

DO T A K IE G O  w łaśn ie , w  
k tó ry m  p łaca określona bę 

dzie  n ie  w ed ług  zasługi, 
lecz w ed ług  po trzeb, do ta ­
k iego  życia, ja k i zapewnić 
nam  może ty lk o  ke?m*nizm. 
Przedtem  je dnak  m us im y so­
b ie  p rzygotow ać ta k i zasób 
dóbr m a te ria ln ych , k tó ry  bę­
dzie w  s tan ie  ca łkow ic ie , zaspo 
k o ić  te  potrzeby. Pam iętać 
p rzy  ty m  m us im y, że w  p rzy ­
szłości po trzeby  te  w  zestawie

n iu  z obecny itii — będą bez po 
ró w nan ia  większe.

Drogę zabezpieczenia zaso­
bu  d ó b r m a te ria ln ych  —  zna­
m y  ju ż : p ro w a d z i ona poprzez 
system atyczny w zros t p ro d u k ­
c ji,  osiągany d z ię k i w zrostów  
w yda jnośc i pracy.

S koro  w ięc za in teresow ani 
jesteśm y we wzroście w y d a j­
nośc i pracy, za in teresow ani je 
steśm y rów n ież w  słusznej i  
s p ra w ie d liw e j p o lityce  płac.

Jedyną słuszną, jedyną  spra 
w ie d liw ą  na naszym  etap ie po 
l i t y k i  p lac jes t w łaśn ie  p o lity ­
ka , oparta  na zasadzie „każde 
m u w ed ług  jego  p racy.”

Jeżeli mogą is tn ieć ja k ie k o l 
w ie k  zastrzeżenia w  te j spra­
w ie , to  chyba ty lk o  w  k ie ru n  
k u  tych  gałęzi naszej gospo­
d a rk i,  w  k tó ry c h  rozpiętość 
m iędzy pracą  ro b o tn ika  w y ­
k w a lif ik o w a n e g o  a n iew ykw a  
lif iko w a n e g o , m iędzy pracą 
ciężką a le k k ą  — je s t jeszcze 
z b y t m ała.

F E M A

Sumienność i zaufanie
zał się nasz czyte ln ik , K a ­

z im ierz C H M IE L E W S K I ze 
Szczecina —  Dąbia. Jesienią 
r .  1949( !)  zam ów ił w  pewnej; 
p ryw a tn e j pracow n i szczeciń­
sk ie j b u ty . Zap łac ił dość po­
ważną kwotę, ale też b u ty  m ia­
ły  być „e x tra -k !a sa ” . B u ty  by­
ły  w ykonane do końca g ru d n ia  

tego roku  —  
ale. n ie  można 
było  w  n ich  cha 
dzić. Szewo 
p rzy rze k ł po­
p ra w ić  b u ty . 
P o p ra w ia ł przez 
pó ł ro k u  1&50. 
Potem oświad­
czy ł, ie  uszyje  
nowe. Wreszcie 
k lie n t m us ia ł 
zabrać zepsute 
bu ty  i  p y ta ć  się 
innego szewca, 

czy można je  przerobić.
Od r.  1951 bezskutecznie u- 

blegał się o zw ro t pieniędzy, 
zapłaconych za zepsute buty. 
N ie  doczekał się zwrotu... N a ­
tom ias t szewc w y rzu c ił „n a trę t  
r-ego”  k lie n ta  za d rzw i...

Ośrpifek Szkolenia Mair 
podnosi kwalifikacje 

nauczycieli
Najlepsze rezultaty osiągnięto 

w pow. kamieńskim i nowogardzkim
D  O K  M IN Ą Ł  od c h w ili pow o łan ia  do życia Ośrodka Do- 

skonalenia K a d r O św iatow ych w  Szczecinie. Jest to in s ty ­
tu c ja  nieznana u  nas przed w o jn ą , a stw orzona na wzór 
Z w ią zku  Radzieckiego, gdzie osiągnięto wspaniałe w y n ik i 
p rzy  podnoszeniu k w a li f ik a c j i  zawodowych nauczycieli. P ra ­
ca szczecińskiego Ośrodka m a cha rak te r in s tru k c y jn y  i  pole­
ga na zb ie ran iu  i  upowszechnianiu doświadczeń p rzodu ją ­
cych pedagogów.

CO M IE S IĄ C  przy jeżdża ją  
do Szczecina in s tru k to rz y  po­
w ia to w i i  w  specja lnych p ra ­
cowniach naukow ych om aw ia ją  
i  ocenia ją  nowe fo rm y  naucza­
n ia , aby późnie j przenieść je  w 
te ren  i  na kon fe renc jach  ze­
społów  m iędzyszkolnych zazna­
jo m ić  ogó ł nauczycieli z a k tu ­
a ln ym i zagadnien iam i szkolnic­
tw a. P rzerab ia  się m a te ria ł, 
k tó ry  za m iesiąc w ejdzie  do 
p rog ram u lekcyjnego, co po­
zwala nauczycielom dokładnie 
zaznajom ić się z przedm iotem  
i  opracować ś ro d k i ja k  n a jła t­
w ie jsze j jego adap tac ji przez 
uczniów.

W  ub. ro k u  szkolnym  in ­
s tru k to rz y  ośrodka p rze b y li 
1.775- d n i w  terenie, gdzie 
odbyto s ię  805 zebrań zespo­
łó w  m iędzyszkolnych, a u  
2.83? lekc jach  pokazowych u- 
czestniczylo z 1.855 nauczy­
cielam i.

G A  S IĄ G N IĘ C IA  zeszłego ro- 
' “ ' k u  pozwolą obecnie rta jesz­
cze większe rozw in ięcie  zakre­
su działalności O środka Dosko­
na len ia  K a d r Oświatowych. 
Dotychczasowe doświadczena 
w yka zu ją , że w  tych  szkołach, 
gdzie in s tru k to rz y  m a ją  moż­
ność przebywać częściej, na co­
raz wyższy poziom podnosi się 
s ty l nauczania.

W edług danych porów naw ­
czych, działalność naukowa o- 
środka na jb a rd z ie j dodatn ie  r t  
z u lta ty  p rzyn ios ła  w pow ia­
ta c h : kam ieńskim  i  nowogardz 
k im . Właściwa współpraca z 
miejscowymi Wydziałami 0- 
światy gwarantuje harmonijne 
współdziałanie aparatu kon- 
trolno-administracyjnego z in­
stytucją instruktażu. (p)

Znaczek pocztowy
na konkurs 
Wieniawskiego
M IN IS T E R S TW O  Poczt i Telegra 
, ł * fó w  w yda ło  w  zw iązku z I I  

M iędzynarodow ym  K onkursem  
Skrzypcow ym  im . H en ryka  W ie- 
n iayR hiego spec ja lny okolicznoś­
c iow y  znaczek pocztow y w  ko lo ­
rze fio le to w ym  w artości 45 gr. 
plus 15 g r. Znaczek przedstaw ia 
podobiznę g ło w y  W ieniawskiego 
na tle  skrzyp iec z napisem „ I I  
K o n ku rs  1952“ . u do łu  zaś zna jdu  

. je  się podpis H. W ieniawskiego, a 
i  ta m ta  m uzyka  n ie  B y ła  lepsza“ , n iże j Poczta Polska.

N o w y

gigantyczny
kanał
powstaje w ZSBR
\ \ 1  Z W IĄ Z K U  Radzieckim, bu 
”  dowany je s t obecnie g igan­

tyczny ka n a ł W ołga  —  U ra L  
K a n a ł ten, d ługości 609 km, 
biec będzie od M orza  S ta lin -  
grodzkiego do rze k i U ra l. 
Zbudowanie tego kana łu  umoż 
l i  w  i nawodnienie 8 m ilionów  
hekta rów  ziem i.

Prace budowlane są w  peł­
nym  toku . N ow y ka n a ł będzie 
dwa razy  szerszy i  sześć razy 
dłuższy od K a n a łu  W ołga  —  
Don im . Lenina. Zakres p rac 
ziemnych będzie 8 razy  w ięk­
szy n iż  p rzy  budowie „W o łgo - 
d ons tro ju ” .

N a  tra s ie  kana łu  pracować 
będzie 17 g igan tycznych  kopa­
re k  kroczących, k ilkase t m n ie j 
szych koparek, koparek elek­
trycznych , dźw igów, se tk i t ra k  
to ró w , samochodów itd . K ilk a  
koparek kroczących przyby ło  
ju ż  na teren budowy i  rozpo­
częto ich montaż. K a n a ł W o ł­
ga —  U ra l będzie żeglowny 
na całej swej długości.

A N E G D O TY
Bossini i muzyka 
wagnerowska
ROSSIN I Byt su row ym  k r y ty ­

k iem , ale n ie p rzeku pn ym . K ie ­
d y  przebyw ał na  dworze k ró la  
L u d w ik a  I  w  P o rtu g a lii, k ró l 
śp iew ał w  kam era lnym  gronie 
r ie  operową i  zapyta ł kom pozy 
ra : „ I  co pan sądzi o m ym  g ło ­
sie, m is trzu?“ . Po k ró tk im  nam y­
śle odpow iedzia ł Rossin i dyp lom a­
tyczn ie : „N ig d y  jeszcze w  m ym  
życ iu  n ie  słyszałem le p ie j śpiewa­
jącego k ró la “ .

ROSSIN I n ie  Cenił tw órczości 
m uzycznej W agnera. Pewnego 
dn ia  zastał go jeden z p rzy ja c ió ł 
p rzy  fo rtep ia n ie , znęcającego się 
nad ins trum entem , z k tó rego w y ­
dobyw a ł po tw orne kako fonie. 
Przed Rossin im  tk w iła  odwrócona 
do gó ry  nogam i p a rty tu ra  Wagne­
row sk ie ] opery „R ie n z i“ . P rzy ja ­
cie l zw ró c ił m u na to  uwagę, lecz 
Hosstni. n ie  p rze ryw a jąe g ry , s k i­
ną ł ty lk o  głową i odpow iedzią!: 
•Próbowałem ju ż  od w ro tn ie , ale

,„Z W R A C A M  się wobec tęga 
do „K u r ie ra ” , by pom ógł m i w  
m o je j p rz y k re j sy tu a c ji i  u- 
ja w n ił szewca, k tó ry  p o d ryw a  
dobrą op in ię  rzem ieślników  
szczecińskich i  szkodzi ludziom  
pracy...”  ((2061 )

—  ta k  nap isa ł wreszcie do 
re d a kc ji nasz czyte ln ik.

N IE U C Z C IW Y M  szewcem 
za ję ła  się kom isja . O trzym ał 
on upom nienie, że jeże li podob­
na skarga  w p łyn ie  jeszcze raz 
na jego zakład, s trac i prawo 
w ykonyw an ia  zawodu. Ponadto 
nakazano szewcowi, by bu ty  
p rze ro b ił i  oceni je  kom isja .

Jest bowiem jedna zasada —  
obowiąztije sum ienność i  uczci­
wość wobec k lien tów . Obowią­
zu je  ona rów n ież rzem ieślników  
pryw a tnych .

C i rzem ieśln icy, k tó rz y  do­
brze w y w ią zu ją  się ze swych  
obowiązków, w iedzą- że w ładza  
ludowa otacza ich  opieką i  ce­
n i ich fachowe zdolności. N ie ­
sum ienni zaś muszą się pożeg­
nać z  zawodem.

N ie  p u b liku ją c  nazw iska nie­
sumiennego szewca czynim y  fo 
dlatego, że przypadek dziś 
przytoczony je s t ja sk ra w ym  
w y ją tk ie m . Ponadto m am y na­
dzieję, że ostrzeżenie —  po­
działa.

Zimno w sklepie 
ciepło u prezesa

W  G A L IN IE  je s t sklep.
Jest to f i l i a  G m inne j 

S pó łdz ie ln i „Samopomocy 
C hłopsk ie j”  z M arianow a  w 
pow. S ta rg a rd zk im . C hciałam  

osta tn io  k u p ić  
tam  papiero­

sy, ale sklepo­
w a w ła śn ie  
sklep zam yka­
ła . P y ta m  się, 
dlaczego?
—  Proszę pa­
n i —  odpowie­
dz ia ła  m i  — • 

muszę się przelecieć po wsi, 
by się rozgrzać- Sklep je s t n ie  
opalany, a zimno w  n im  ja k  
na t a f l i  lodu, bo pod sklepem  
w ie lka  p iw nica...

—  Dlaczego sklep je s t n ie -  
opalany  —  p y ta m  d a le j? D la ­
czego n ie  zw raca się p a n i o 
pomoc do prezesa spółdzielni?

—  U  prezesa je s t ciepło —  
m ów i sklepowa. I le  ra zy  jadę  
tam  po tow ar, to m i do sk lepu  
ża l w racać. A  k to  da m nie  
p rzy jd z ie , ten naw et niczego 
nie ku p i, ty lk o  w  ręce zachu- 
cha, powie, że za zimno i  do- 
ciepłego m ieszkania ucieka.

B y ł tu  in n y  sklepowy. Z w o l­
n i ł  się ty lko  d latego że zim ­
no” .

Z O F IA  K IJ E K  
koresp, te r,

D W A  za py tan ia  dodajem y 
do lis tu  naszej korespondent­
k i :  dlaczego prezes k tó ry  
um ie dbać o ciepło we w łas­
nym  b iu rze  n ie  może dbać o 
opa ł w  sklepie?

Dlaczego PZGS ze S ta rg a r­
du n ie  zauw ażył z im na w  skle 
pi® g a liń sk im  podczas ko n tro ­
li?

PORAPlTfPBAWNEfvne|

JE R ZY  JÓ ZEFO W IC Z, Pod Juchy: 
W  sp ra w ie  pańsk ie j w ys ła liśm y  po 
now nie  zapytan ie  do PW RN w  

-Szczecinie.

J A N IN A  C IC H O W SKA, Szczecin: 
N astępny u r lo p  będzie P an i m ogła 
o trzym ać dop ie ro  w  1953 r . Co do 
zm iany w a ru n kó w  pracy, będzie­
m y  in te rw e n io w a ć .

IR E N A  D R ZA K O W IC Z , B ró d  — 
C hociwe l: Jeże li „M o to z b y t“  od­
m aw ia zw ro tu  p ien iędzy i  w eks li, 
na leży dochodzić sw ych należności 
przed Sądem.

H E L E N A  Z A W IŚ L A K , s to łc z y n : 
Bez zgody Pani pracodawca nte 
może przenieść ze stanow iska ka­
s je rk i na eksped ien tkę. Przen iesie 
n ie  do m iasta , a w ię c  pow ażna 
zm iana m ie jsca p ra cy, m oże się od 
być ty lk o  za zgodą pracow nika . 
Jeże li je s t Pani w  c iąży n ie  moż­
na by ło  w ypow iedz ieć w a ru n kó w  
pracy. Słusznie rozw iąza ła P an i u -  
m owę o pracę z  w in y  pracodaw cy 
— obecnie w in n a  P an i sądownie 
dochodzić odszkodowania.

IR E N A  R ED U TKO , Szczecin: W 
spraw ie  poruszanej w  liśc ie  prosi 
m y  porozum ieć się osobiście z 
D z ia łem  P o ra d  P raw n ych.

*
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Grudzień

9
DZIŚ  i
Wiesławy

JU TR O :

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  pochm urno, c h w ila m i p rz -

jaśniOTia, te m p era tu ra  od m in.2 no 
cą dó p lus 2 w  dzień, w ia tr y  zaćh. 
od 2 do 5 m  na  sek.

Nadzieja
n -T  M E C H A N IK Ó W  i  innych  
“  *  p racow n ików  ekspozytury  
szczecińskiej P K S  znalazło no­
w y  sposób ogrzewania się. 
Grzeje ich  nadz ie ja , że św ia tła  
„ re f le k to ra ”  p o t ra f i  obudzić 
„c z y n n ik i m ia roda jne ”  i  spowo 
dować ich  do ogrzew ania po­
mieszczeń, w  k tó ry ć h  p ra co w n i 
• i /  fiz y c z n i i  um ysłow i. P K S -u  

p ra cu ją . Secze 
goln ie  dokucz­

liw e  je s t z im ­
no d la  mecha­
n ików , k tó rzy  
p ra cu ją  p rzy  
wozach pod go 
ly m  niebem a  
naw et w  p rze r 

Wa.i. nie m a ją  się gdzie o- 
grznć. A  może odpowiedzial­
nych  za s tan  opa lan ia  w y- 
vjieźć w  z im nym  autobusie 
P K S -u  na au tostradę  i  tam  
ich  przekonać, że m róz może 
być dokuczliw y?..

Dużo podań nie załatwiono

Zły adres

Zmiana systemu przydziału mieszkań
powinna usprawnić

gospodarią Itiaiewą w Szczecinie

YJU S Z Y S T K 1 M , k tó rz y  uslu- 
’  * cha li p ro p o zyc ji „ re fle k to ­

ra "  i  zasied li p rzy  poniew iera  
jących  s i(  na  A le i W ojska  
Polskiego stołach w  pobliżu  
sto iska  P a łacu  M łodzieży ko­
m u n iku jem y, że n ie  są gośćm i 

D om u K s ią żk i, 
albow iem  sto­
ły  te należą 
do M H D  w s g l 
S pó lno ty  t  u~ 
tk w iły  na  
A le i po ostat­
n ie j sprzedaży 
u liczne j. Sądzi 
m y ponadto, 
że M H D  i  

S póbw ta usta lą , czyje  te s to ły  
(bo ju ż  ta k  poros ły  śniegiem, 
że trudno je  rozpoznać,) i  z li­
k w id u ją  —  pozostałości.

Reklama
M  O W A  drogę w spó łp racy z 
* • ’ l k lie n ta m i zna laz ł szczeciń­

sk i M H D . N a  torebkach do cu 
k ie rków  w ydrukow ano h a s ła : 
„K o rz y s ta j z ks ią ż k i życzeń i  
zażaleń. K ry ty k a , pomoże nam  

w  podniesie­
n iu  s ty lu  na­
szej p ra cy ” . 

Jednakże 
p rzy  p rzeglą­
d a n iu  zb ioru  

| lis tó w  czyte ln i­
ków, skierow a­
nych  do redak  
c j i ,  p rzysz ła  
nam  do g łow y  
dość ciekawa  

re fle ks ja . Chodzi o to, aby 
uw ag i k lie n tó w  b y ły  systema­
tycznie rozpa tryw ane  a  słusz­
ne spostrzeżenia zaw arte  v 
ks lą ilcach  zażaleń, rzeczywiście  
respektowano.

W  przec iw nym  w ypadku  na  
w et nie za m o rtyzu ją  się koszty 
d ru k u  torebek do cukierków .

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. 1)

/O B E C N IE  zosta ły opracow ane now e w ytyczne pracy 
v J W ydz. M ieszk. Już w  p rzysz łym  m iesiącu zostaną prze ­
prow adzono zm ia n y  persona lne . W szystkie w o lne  i  n iedo­
statecznie zagęszczone pom ieszczenia będą sk ru p u la tn ie  uję 
te  w  ew idencję. Czynności te  spełn iać będzie a pa ra t adm i 
n is tra u y jn y  a  n ie  ja k  to  p ra k ty k o w a n o  poprzednio — czyn 
n ik  społeczny.

K ażdy  opuszczający lo ka l, 
będzie go m usia ł zdać a d m in i-  
itra to ro w i re jonow em u, na 

k tó ry m  z  ko le i c iążyć będzie 
obow iązek na tychm iastow ego 
głoszenia wolnego m ieszkania 

W ydz. K w a te runkow em u. Ta 
m iana przede w szys tk im  za 

pobiegnie z łoś liw e i dew astac ji 
m ieszkań.

W  Wydz. Gospod. K o m u ­
n a ln e j M R N  jeży duża ilość 
n ieza ła tw ionych  pedań. W  
m yś l zasad reo rgan izac ji, w  
przeciągu 1 m iesiąca pe tent 
będzie o trz y m y w a ł odpo­
w iedź. ja k  za ła tw iono  poda­
nie . K o le jność p rzyd z ia łó w  
będzie ściśle przestrzegana, 
p rzy  czym  będzie się b ra ło  
pod uwagę skalę potrzeb. Po 
dan ia  będą składane na spe 
c ja ln ych  fo rm u la rzach  u - 
w zg lędn ia jącyc li ak tu a ln e  
w a ru n k i m ieszkaniow e pe­
ten ta , dane o jego  zawodzie, 
potrzebach itp . W n io sk i o 
p rzyd z ia ł będą m us ia ły  być 
zatw ierdzane przez K o m ite ­
ty  B lokow e i  a d m in is tra to ­
ró w .
N a w zó r W roc ław ia  w p ro ­

w adzone zostaną specjalne 
sankc je  wobec osób d z ia ła ją ­
cych bez zgody kw a te ru n ku . 
K to k o lw ie k  za jm ie  m ieszkanie 

m ow o ln ie , zostanie usun ię - 
, z ty m , że będzie m ia ł w  

da lszym  ęliągu m ożność stara 
n ia  się o o f ic ja ln y  p rzyd z ia ł.

P ub liczną  gospodarką lo k a ­
lam i zosta ły  ob ję te  ró w n ie ż  
budynki! zna jdu jące  się w  rę ­
k u  osób p ryw a tn ych , o raz  b lo  
k i  a d m in is tro w a n e  przez in ­
s ty tu c je . F a k ty , że jedna  rodz i 
na m ieszkała w  7 poko jach  zo 
damą c a łko w ic ie  w y e lim in o ­
wane.

B lis k a  reorgan izac ja  syste­
m u  p rzyd z ia łó w , n ie w ą tp liw ie  
pow ażn ie  w p ły n ie  —  przez w y  
korzys tan ie  u k ry ty c h  reze rw  
—  na popraw ę sy tu a c ji m iesz­
k a n io w e j w  naszym  mieście.

(P)

Warte poznać
życie i pracę
M ik o ła j f ie s ta

M A . Z A K O Ń C Z E N IE  M ie - 
siąca Pogłębienia P rzy ia ż  

n i Polsko - Radzieckiej „D om  
K s ią ż k i”  wspóln ie  z B ib lio te ­
ką  M ie jską  o rg a n izu ją  dziś 
9 b.m. w  Ś w ie tlicy  Domu 
K s ią żk i A l. W o jska  Polskiego 
41) d la  pracow n ików  swoich 
zakładów pracy, ku rsan tów  
W ojew . Szkoły Zw iązków  Zawo 
dowych j  uczestn ików  k o n ku r- 

„D om u K s ią ż k i”  i  „ K u r ie -  
Szczecińskiego”  w ieczór 

a rtys tyczno  -  lite ra c k i. N a 
p rog ram  w ieczoru złożą się : 
p re le kc ja  „O  życ iu  i  twórczoś­
ci w ie lk iego  p isarza  ro sy jsk ie ­
go M ik o ła ja  Gogola” , losowa­
n ie  nagród w  konkurs ie  
„K u r ie ra ”  i  .,Domu K s ią ż k i”  
oraz bogata część a rtys tyczna . 
Początek im prezy o g. 18-30.

Czy masz Już 
zdjęcia
do legitymacji
ZMP-owskiej?
V \ /  SZY S C Y  zetem pow cy, k tó  
• ? rż y  n ie  z ro b il i sobie jesz­

cze zd jęć do now ych  le g ity m a ­
c j i  cz ło n ko w sk ich  mogą je  za­
m aw iać  codziennie oprócz n ie ­
dz ie l i  ś w ią t w  Spółdz. „Ś w ia ­
tło c ie ń “  —  p rz y  u l.  K ró lo w e j 
J a d w ig i 43 m. 15. Cena 2 zdjęć 
w yn o s i 3 z ł 50 gr. (ab)

Ten odczyt
winien
zainteresować
księgowych

' l  A K Ł A D  W iedzy H and lo - 
^  w e j zaprasza społeczeń­

stwo Szczecina na publiczne 
odczyty ekonomiczne zo rg a n i­
zowane w M iesiącu Pogłębie­
n ia  P rzy ja źn i Polsko -  R a­
dzieckie j. P ie rw szą  pre lekc ję  
na te m a t „ M etody obliczenia  
a m o rtyza c ji i  um orzenia”  w y ­
głosi m g r. W aśn iew ski w  śro­
dę 10 g ru d n ia  b r. o godz. 
19.45 w  szkole T P D  3 p rzy  A l. 
P ias tów  6.

•W D Z IE L N IC Y  rob o tn icze j Pod 
ju c h y  na  skutek a r ty k u łu  „ K u r ie ­
ra “  c zynn y  ju ż  je s t sk lep  M HD  
prowadzący w o ln o rynko w ą  sprze­
daż m ięsa. W  sklep ie spożyw czym  
PSS wprowadzono sprzedaż m leka 
i  p ieczyw a. M H D  us taw i! k iosk 
spożyw czy, a od 1 s tyczn ia  uru  
m l w  b y łym  sk lep ie m yd la rsk im  
przy- n i. M eta low ej 8 n o w y sklep 
spożywczy.

Młodzież
technikum
Finansowego
dołożyła
cegiełkę
dla Warszawy
MY  T E Ż  chcemy dołożyć 

swą cegiełkę do budowy 
W arszaw y —  pow iedzie li so­
bie uczniow ie Techn ikum  F i­
nansowego i odpow iadając na 
apel 11-le tn ie j Ogólnokształ­
cącej Szkoły Żeńskiej zebra li 
na SFO S 380 zł. Poz&tym 30 
uczniów i  uczennic zaprenu­
m erowało na styczeń pismo 
„S to lica ” . Ten dum ny meldu­
nek złożyła nam w czora j prze­
wodnicząca ko ła  Budowy W a r 
szawy w  Technikum  F inanso­
w y m  —  H a lin a  M ick ie w i- 
czówna.

—  N ie  poprzestaniem y je d ­
nak na tym , będziemy dale} 
zbierać pieniądze j werbować 
prenum era to rów . Do współza­
w odn ic tw a w zyw am y wszyst­
k ie  szkoły zawodowe Szczeci­
na. (ab)

TE A R  P O L S K I — „S zko ła  żon“  — 
godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „Ja ch t 
P a ra d lse " — "odz. 19.15.

K IN A :
COLOSSEUM — „D o lin a  śm ie rc i"
— prod. CSR — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „ W ie js k i leka rz “  — 
prod. radź. — g. 1«, 18, 20. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „ U  progu 
życia“  — p ro d. radź. g. 16, 18, 20. 
P iO N IE R  — „B itw a  S ta ling radz- 
ka “  — I  ser. — g. 14.80. 16.30, 18.30.
— „P a n  N ow ak1 — g. 21.30. Skład 
f i lm ó w  d o kum e n ta lnych  — godz. 
13.30 i  20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „P o w ­
ró t do  dom u“ —pro d. ra d ź —g. 17,19 
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „S ą d  ho 
no ro w y “  — pro d . radź. g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „N aprzód 
m łodz ieży św ia ta“  — g . 17, 19.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  3 — A l. P iastów  60.
N r  5 — u l.  Naruszew icza 11.

Bogaty i piękny plon

Eliminacje miejskie 
w  Konkursie Pieśni 
i Tańca Radzieckiego
BO G A T Y  i  p ię kn y  je s t p lon  K o n ku rsu  M u z y k i, F ieśn i i 

Tańca Radzieckiego, k tó r y  ukazano nam  na d w u d n io ­
w ych  e lim in a c ja ch  m ie jsk ich  w  Szczecinie. Spośród 84 ze­
społów , b io rących  u dz ia ł w  e lim in a c ja ch  dz ie ln icow ych, do 
e lim in a c ji m ie jsk ich  przeszło 34. T rzeba z radością s tw ie r ­
dzić, że ogó lny poziom  tych  34 zespołów b y ł naogół w y ­
rów nany , że w szystk ie  zespoły p rzygo tow a ły  się do k o n k u r 
su z ogrom ną sum iennością. M u zyka , pieśń, tan iec radz ieck i 
s ta ły  się nam  b lis k ie  i  serdecznie ukochane, a  coraz s ta ran ­
niejsze opracow an ie  i  a r tys tyczn e  „s z lifo w a n ie ”  w ystępów  
da je  z ro ku  na ro k  coraz lepsze w y n ik i.

N O W O Ś C IĄ  tegorocznych ra n n ie  i  przew ażn ie  t ra fn ie  do  
naszych e lim in a c ji b y ł m aso- b ranych . Dobrze znane są ju ż  
w y  w  n ich  u d z ia ł zespołów  naszej publiczności doskonałe 
szkolnych, k tó re  po czyn iły  w  zespoły taneczne Szko ły  In ż y  
te j dz iedz in ie  ogrom ne postę- n ie rs k ie j i  E ne rge tyków . P ie r 
py. Na podkreś len ie  zas ługu je  wszy z n ich  da ł znakom itą  
ró w n ie ż  znaczne w zm ocnien ie „S u itę  kaukazką ” , d ru g i — 
ilościow e chórów , k tó re  prezen prześ liczny w  uk ła d z ie  „K o ro -  
tu ją  się ju ż  bardzo  poważnie, wód dz iew cząt b a szk lrsk ich ” . 

O b jaw em  bardzo c h a ra k - D użym  sukcesem je s t rozw ó j 
te rys tycznym  b y ło  też o lb rzy  zespołu „R u ch u ” , k tó ry  da ł 
m ie za in te resow an ie  e lim in a  m . in . doskonale opracow any 
c ja m i w śród  społeczeństwa tan iec „P o w ró t dz iew cząt ze 
szczecińskiego. N a  e lim in a - szko ły ” . S łużba Z d ro w ia  i  ty m  
c jach n iedz ie lnych  dos łow - razem  n ie  zaw iod ła : św ie tn y  
n ie  w alczono o m ie jsce, sa- je j zespół dziecięcy d a ł ci ©ka­
la  k tó ra  p rze w id u je  do 1000 w y  w  uk ła d z ie  n o w y  bardzo  
m ie jsc pom ieściła  ty m  razem  e fe k to w n y  tan iec  „Ś n ie żk i” , 
boda j t rz y k ro tn ie  w ię ce j o - W yró ż n iły  się rów n ież  dw a ze 
sób, a tysiące lu d z i g rom a- społy szkolne — T P D  N r  4 i«  
d z ilo  sie jeszcze na u licy , —  p ie rw szy  w  doskona łym  w  
w s łuchu jąc  się w  p iękne me w yraz ie  „O b e rk u ” , d ru g i w  
lod ie  p ieśn i i  ry tm  taneczny, p rześlicznej w iązance tańców  
p IE R W S Z Y  dzień e lim in a -  radz ieck ich  i  u trzym a n ych  w  
* c j i  p rzyn ió s ł w ie le  p ię k -  s ty lu  „czastuszkach” . 

nych  n iespodzianek Z a lic z y li B Y Ł Y  oczyw iście  i  popisy 
bj-śm y do  n ich  m. , łn . w ystęp  słabsze (tan iec „b o ja rs k i”  
nowozorgan i zerwanego ponad TP D  N r  6, tan iec „k a re ls k i”  
100 -  osobowego chó ru  Szko ły  szkoły podst. N r  15). Jednakże 
In żyn ie rsk ie j, k tó ry  d ysponu - w  sum ie n iedz ie lne  e lim in a c je  
je  doskona łym i g łosam i, odzna ocenić na leży ja k o  poważne o - 
cza się św ie tn ą  d yscyp liną  i  s iągnięcie naszych m łodych  
znakom ic ie  d o b ra ł bogaty  i  c ie  zespołów, ja k o  w y ra z  coraz su 
k a w y  rep e rtu a r. D rugą  „re w e  m ienn ie jszego ich  stosunku do 
la c ją ”  b y ł w ystęp  m ieszanego te j p iękne j pracy, 
chóru  Z Z K  „Echo”  (d y ryg e n t Spraw ozdanie z d rug iego 
H ry n k ie w ic z ) w ystępu jącego d n ia  e lim in a c ji m ie jsk ich  i  
od n iedaw na, a  mogącego się ostateczne w y n ik i podam y 
ju ż  poch lu b ić  napraw dę p ię k -  ju tro . P rzypom inam y, że 20
nym  do robk iem . W span ia le  w y  
padła zwłaszcza g ruz ińska  
p ieśń ludow a  „S u lik o ”  w  in ­
te rp re ta c ji tego "chóru. ..M a­
c ie rzys ty ”  ch ó r ko le ja rzy. 
„H e jn a ł”  (rów n ież  pod  d y re k  
c ją  H ry n k ie w icza ) do sw o ich  
p ię kn ych  t r a d y c ji d o rzu c ił na 
n iedz ie lnych  e lim in a c ja ch  
w sp a n ia ły  „  Poem at o  U k ra i­
n ie ”  A leksand row a , o  potęż­
n y m  ro z le w n ym  brzm ien iu . 
D o w y b itn y c h  osiągnięć za li­
czyć też należy w ystęp  now o- 
zorganizowanęgo 80 -  osobo­
wego ch ó ru  Szko ły  W ycho­
w aw czyń  P rzedszkoli, zwłasz 
cza za p iękną  pieśń A leksan ­
d ro w a  „N a d  n a m i sztandar 
L e n in a ” . Z  ch ó ra lnych  zespo­
łó w  szko lnych  w y ró ż n ił się ze 
spół szko ły  T P D  N r  6, um ie ­
ję tn ie  prow adzony, a m b itn y , 
dysponu jący k i lk u  ś licznym i 
g łosam i.

R ów n ie  bogaty  p lon  p rzyn io  
s ły  w ys tę p y  taneczne, k tó re  
—  należy to  p odkreś lić  —  w y  
s tą p iły  w  s tro ja ch  bardzo sta

bm. odbędą się e lim in a c je  
w o jew ódzk ie  w szys tk ich  ze­
społów , k tó re  p rze jdą  przez 
e lim in a c je  pow ia tow e  i  m ie j 
skie . (J.)

Za nieużyteczne
szmaty
możesz dostać
płótno lub garnki

O  P<5LNO TA Zb ieraczy”  
o tw o rzy ła  n ie d a w n o  n : 

p l. T o b ru c k im  (obok  D w orca  
G łównego) p u n k t skupu  i  w y ­
m ia n y  w sze lk iego  ro d z a ju  n ie ­
użytecznych  w  gospodarstw ie 
dom ow ym  szm a t W  zam ian  za 
stare tk a n in y  w e łn ia n e , b aw e ł 
manę, ln iane , odpady w łó czk i, 
stare u b ra n ia  m ożna w  p u n k ­
c ie  o trzym ać p ien iądze  lu b  no­
w e m a te r ia ły  ja k  p łó tn o  po­
ścielowe, b ie liźn iane , a także 
a r ty k u ły  gospodarstw a dom o­
wego ja k  g a rn k i kam ienne, te r 
m osy i  w e k i. D ru g i ta k i p u n k t 
skupu is tn ie je  p rz y  u l  P a rk o ­
w e j 9. (ab)

P LE N A R N E  posiedzenie P o lsk ie ­
go T ow a rzystw a G eograficznego 
odbędzie się we w to re k  9 g ru d n ia  
o godz. 17 xv lo ka lu  p rz y  u l. K a ­
szubskie j 20 m  5, na  k tó ry m  zosta 
n ie  w ygłoszony od czy t p t . :  „N a ł­
k o w sk i — postępow y geogra f po l­
ski«.

A B Y  PO PR AW IĆ  jakość pos ił­
k ó w  w  sto łów ce ko le ja rz y  Rada 
M ie jscow a D O KP w  odpow iedz i 
na naszą no ta tkę  przeprow adziła  
ko n tro lę  i  zm ie n iła  ku ch a rkę  *" 
sto łówce.

D Y Ż U R N I R U CH U  i  nastaw n i- 
czow ic w  now o w y budow anej na­
s ta w n i na s ta c ji Szczecin — P o rt 
C en tra ln y  n ie  mogą spo ko jn ie  p n  
cować, poniew aż kos tn ie ją  im  z 
Zimna ręce, a k ich a n ie  n ie  ustaje. 
W szystkiem u w in ie n  je s t w a d liw ie  
w ybu do w an y  k o m in  centra lnego 
ogrzew an ia, k tó ry  ko p c i „n a  całą 
parę“  i  cen tra lne  ogrzew an ie n ie  
grzeje.

K o m is ja  W ydz ia łu  Drogowego 
P K P  podobno s tw ie rd z iła , że ko ­
m in  je s t po sta w io ny bez za rzu tu ; 
ale k o m in  k o p c i i  lud z ie  m arzną. 
M oże K o m is ja  s k o n tro lu je  Jeszcze 
raz  1 zadecyduje coś skutecznego.

OBWIESZCZENIA

U  gru tfn la 1952 r .  p racow nicy M .P .K . i stu­
denci W.S.E. przeprow adzą d ru g ie  badanie 
statystyczne ruchu pasażerów na w szystkich 
lin ia c h  tram w a jo w ych  we w łasnym  interesie 
pasażerowie w in n i u ła tw ić  im  pracę. 1308-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

ZGŁOSZONO zgubienie 
k w itu  kom isow ego N r. 
1580 na nazw isko Far.fa 
ra  K a z im ie ra  4835-G

S IE M IE N IE W S K A  M aria  
nna zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji Z w . Zawo­
dowego Zak ładów  Prze­
m ys łu  Odzieżowego.

4826-G

W ytaczarzy, to ka rzy , freze ró w , ś lusarzy, 
spawaczy * ro b o tn ikó w  n ie w ykw a lif iko w a n ych  
za tru dn ią  na tychm iast Z ak ła dy M echaniczne 
im . Gen. K . Św ierczewskiego w  E lb lągu u l. 
Stoczniowa N r. 2- W arun k i p łacy w -g układu 
zbiorowego w  przem yśle m eta low ym  (siatka 
p ła c  stoczniowa). Zgłoszenia k ie row a ć  do 

dz ia łu  kadr. 122S-K

.<«1! OGŁOSZENIA DROBNE

NAU KA

TR ZYM IESIĘC ZN E no ­
woczesne koresponden-

Sjn e  kursy księgowoś 
Łódź. skrzynka 163 

1273-K

P IS A N IE  na maszynach 
m etodą ślepą dziesię- 
ciopalcowa oraz steno­
g ra fia . Juranda 11-a. Po 
godno. 4783-G

P IL N IE  potrzebna fa - 
: chowa : i»a do e le k tryce  

»ego podnoszenia oczek 
: Boh, Getta W arszaws­

k iego 8-7 4S27-G

H AN D LO W E:

S IA T K I oraz fre d k i do 
po low ań i’  na dz ik ie  k ró  
l i k i  sprzedam. Szcze­
c in  Mscięcino S zp ilko ­
wa 4. 4842-G

M A SZY N K Ę e le k trycz ­
ną do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Rosiński 
Poznań Czerw. , A rm ii 
29-34 1302-K

LO KALE:

L E K A R Z  sam otny poszu 
k u je  po ko ju . K rzyśkó w  
R. Czarneckie.' 18—

4B4G-G

P renum eru j „K u rie ra"

P A C H LA  M aria  zgłasza 
zgubienie m e try k i u ro ­
dzenia 1 odc inka ank ie­
ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 4824-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolną w ydana przez 
Zasadniczą Szkołę M e­
ta low ą w  Stargardzie 
na nazw isko K o re c k i 
Adam . 4825-P

Św i ą t k o w s k a  Sabi­
na zgłasza zgubienie 
le g itym a c ji Z w . Zawo­
dow ego pra cow n ikó w  
S pó łdz ie ln i Spożywców

ŻEM ŁO  H en ryka  córka 
M acieja zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
oraz odc inka a n k ie ty  
na o d b ió r dow odu oso­
bistego. 4833-G

T A T A R  A lfred a  zgłą:-: 
zgubienie k w itu  kom iso 
wego N r. 38 43 kom isu 
M H D  N r. 90. 4844-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g ity m a c ji służbowej.» 
Zw . Zawodowego, tram  
w a jo w e i oraz zaświad­
czenia re je s tra c ji row e­
ru  na nazw isko Końca 
Józef. 4841 -G

W IŚ N IE W S K I K a z i­
m ie rz  syn  K onrada 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  B ia łym sto ku . 48^7-G

2 L IS TO P A D A  na tra ­
sie B ia łoga rd  — G ry fice  
zgubiono to re bkę  dams­
ką w raz z k a r tą  m el- 
dunkpw ą, na nazw isko 
Jenczewska A nna zam 
w  G ry fica ch  u l. Róża- 

na 2 4839-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g ity m a c ji Zw . Zaw o­
dow ego na nazw isko 
Sow iński Feliks.

4828-G

kow e j N r.

D N  1. X I I .  b r .  zgub io­
no  le g itym a c ję  s łużbo­
wą Z jednoczen ia E ner­
getycznego Okręgu 
Szczecińskiego- leg i ty. 
n u c ie  7 * .  Zawodowe­
go. k a r tę  m eldunkow ą 
oraz k a r lę  re je s tra cy j­
ną  row eru  na nazw isko 
G rabow ski P io tr.

4838-G

O S IEC KA N ata lia  zgła­
sza zgunienie Jegityma 
c j i  s tu de nck ie j legUyma 
C ji ZM P . ZSP 4789-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j. 
m e try k i urodzenia oraz 
le g itym a c ji ko le io w e i 
na nazw isko Zawistows­
ka Zofia . 4843-G

ZG U BIO NO  leg itym a­
c ję  Z.M.P. w ydań 
przez Zarząd Pow ia to­
w y  Z .M .P . w  Jaśle na 
nazw isko B a ue r Hanna 

4838-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej w y ­
danej w  O stro łęce na 
nazw isko La ryn
Edw ard. 4845-G

Świąteczny
towar
z magazynów 
wędruje
do sklepów

1 3 IE Ż Ą C Y  tydz ień  będzie
‘ -'tygodn iem  gorączkowej 

pracy d la  szczecińskiego hand 
lu . Sklepy rob ią  generalne po 
rządk i, zm ien ia ją  w ystaw y, i  
zape łn ia ją  pó łk i to w aram i 
św iątecznym i. Oprócz wysoko 
ga tunkow ych w ęd lin , m asła, 
m ąki itp . będziemy m ogli na­
być różnego g a tunku  w ina  k ra  
jow e i im portow ane oraz cu­
k ie rk i i  słodycze na choinkę- 

C entra la  Ogrodnicza obieca 
je  dostarczyć większą porc ję  
jab łek  w dobrym  ga tunku . Po­
za ty m  spodziewany je s t t ra n  
sp o rt owoców południow ych. , 

S k lepy garm ażery jne  M H M  
sprzedawać będą p ó łfa b ry k a ty  
gastronom iczne ja k  sa ła tly , 
g a la re tk i, ko tle ty , gulasz, ro i-  
mopsy i  m a ryn a ty . W  skle­
pach ga la n te ry jn ych  będziemy 
m ogli kup ić  w iele p raktycz­
nych podarunków, z  k o n fe k c ji 
i g a la n te rii. K s ięgarn ie  „D p - 
mu K s ią żk i”  m a ją  duży w ybór 
różnych w ydaw n ic tw , (o)

Pijaństwo
spowodowało 
zatrucie 3 osób

hand lem  na p lacu T ob ru ek im , każ 
dego n ieom al w ieczora urzijdzA Ił 
huczne liba c je . G d y  przy jech a ł dó

ódką. Po opróżn ien iu  je j.  p ija  
cy wszczęli aw antu rę  w w y n ik u  
k tó re j, uszkodzono p iec i  oderw ą 
no ru rę  do dym n ika .

Pod dzia łan iem  a lko ho lu  wszy­
scy zapad li w g łębok i sen. D ziało 
sie to  w  ub. m iesiącu z soboty 
na n iedzie lę . D op iero w poniedzia 
lek , zaa larm ow ani panu jącą w  
m ieszkan iu cisza sasiedzi o tw a r li 
d rzw i i  zasia li w szystk ich m a rt­
w ych.

Sekcja zw łok  w ykaza ła , że nasfcą 
B iło zatrac ie  tle n k ie m  w ęg la w y  do 
b yw a ją cym  się z uszkodzonego ple 
ca. (p)

*



a u t l f

Gimnastycy
rumuńscy
na mecz
Polska -  Rumunia
przybędą do ¡Szczecina

w piątek rano
W  P IĄ T E K  12 bm  w pros t 

do Szczecina p rzy jedz ie  rep re  
zen tacy jna  d ru żyn a  g im nasty  
k ó w  ru m uńsk ich , k tó ra  w  
dn iach  13 —  14 bm . rozegra 
tu  m iędzypaństw ow e spo tka­
n ie  z reprezentac ją  P o lsk i w  
k o n k u re n c ji ko b ie t i  męż­
czyzn. K o b ie ty  s ta rtow ać  będą 
w  4 -bo ju  a mężczyźni w  6-bo- 
ju .

Pełne sk ła d y  obydw u  d ru ­
żyn  po lsk ich  n ie  są jeszcze 
ustalone. N a podstaw ie  je ­
dnak w ykazane j osta tn io  do­
b re j fo rm y  pow o łan i zosia li 
ju ż  do rep re ze n ta c ji P o lsk i: 
m is trz  P o lsk i —  S O B A LA . 
G A C A  P aw e ł i  L E S lN S K I; 
k o b ie ty : R A K O C Z Y , Ś W IE ­
R Ż Y . K U R Z A N K A , K O W A I - 
C Z Y K  i  K O R Z O N E K . Reszta 
naszych rep rezen tan tów  w y ­
znaczona zostanie w  n a jb liż ­
szych dniach.

Reprezentacje  ko b ie t i  m ęż­
czyzn w ys tąp ią  w  zespołach 
8 -m io  osobowych.

Pierwsze zwycięstwo Szczecina
w rozgrywkach pływackich

0 „Młodzieżowy Puchar“ ZS Ogniwo
Nasi juniorzy ustanawiają 
5 rekordów okręgu
1 biją rekord Polski

Prieri śmiem
hokejowym
z Finlandia
f |  OKEISTO W  naszych czekają 
•Ą ko ńcu  bieżącego m iesiąca trz y  

spo tkan ia  z F in lan d ią  (w ty  > 
mecz m iędzypaństw ow y) oraz e- 
w e n tu a ln y  w y ja zd  do B e rlin a , 
gdzie d ru żyna  nasza została zapru 
szona na tu rn ie j św iąteczny. W  ce 
lu  należytego przygotow an ia  za­
w od n ikó w  na te  spo tkan ia  Sekcja 
H oke ja  na lodzie G K K F  organ izu 

2- tyg o d n io w y  obóz tren ing ow y, 
k tó ry  rozpocznie się w  K a to w i­
cach 14 bm.

Na obóz zostali 
po w oła n i: K o -

--------. czab „ Chodaków-
l  A y .  sk i, B rom ow icz,
\ ‘x / J L 'T t K L  N ow a ,t» W ięcek, 
.. Jeżak, Palus, Ol-

i J o . S B S B tM l' szewski> Masełko, 
W v  O lczyk, Jan iczko

(CW KS) H am pel, 
Hebda, Pęczek, 
W róbe l I I  (GOr- 

— '/}'?  n  n ik ) , Szlendak, 
v  v  C sorich, Lew ac­

k i ,  K u re k  (U- 
nia ,) Brzesk i, 

S ka rżyńsk i, Foryś (G w ardia), 
Czech i  T ro ja n o w sk i (Budow lan i), 
Szym anow ski, Szkup, F ilip ia k  
(W łókn iarz), K ę dz ie rsk i (K o le ja rz), 
Lk is , Iw a n e jko , Kostrzew a (AZS), 
Jarząb, W róbe l I I  (OWKS K ra ­
ków ).

Kto zdobędzie
mistrzostwo okręgu

w ping -  poagu
P IN A Ł O W E  spotkania szczeciń- 
*  sk ich  p ing-pong is tów , walczą­

cych o d rużynow e m is trzostw o o- 
k ręg u  n ie  w y ło n iły  m is trza  w o je ­
w ództw a, bow iem  dw a n a js iln ie j­
sze zespoły Szczecina K o le ja rz  i 
U n ia  uzyska ły  po ró w n e j ilośc i 
p u nk tów . Tak w ięc o ty tu le  m i­
strza zadecyduje doda tkow e spot­
kan ie  ty c h  dru żyn . T rzec ie  m ie j­
sce w  ta b e li p rzyp ad ło  S ta li, k tó ­
ra posiada ba rdz ie j w y ró w n a n y  ze 

spół, na  osta tn ie j 
p o zyc ji uplasowa 
ła  się m ło da  d ru  
żyna szczeciń­
sk ie j S p ó jn i.

W w y n ik u  n ie ­
dz ie lnych  spot­
kań uzyskano na 

i stępu jące rezu lta  
tv :  U n ia  w yg ra ła  
ze S p ó jn ią  6:4. 

P u n k ty  d la  U n ii zd o b y li W YKU SZ 
i  K R A W C Z Y K  po 2, S tachow iak 
jeden i  w  grze po dw ó jne j. W  dru 
żyn ie  S p ó jn i na jlepszym  graczem 
okazał się M a jch ro w sk i, k tó ry  w y  
g ra ł w szystk ie  trz y  po je d yn k i, a 
Gostom czyk zw yc ięży ł w  jed ne j 
grze.

R eprezentanci S ta li zm ie rzy li się 
*e szczecińskim  K o le ja rzem  prze­
g ryw a ją c  spotkanie w  stosunku 
3:7. Zdobyw cam i p u nk tów  d la  K o 
le ja rz y  b y l i  Szum ski i Andr.iak 
po 3 oraz w  grze po dw ó jne j P łu ­
dow sk i (Sta l) -  2 i  R ora t (S ta l) -

W E W R O C ŁAW IU  spo tka ły  si. 
rep rezentacje m łodzieżowe ZSRR 
I  P o lsk i. Z w y c ię ż y li zdecydowanie 
zaw odn icy radzieccy 3:0 (15:6, 15:2 
15:6). Poza ty m  w  tu rn ie ju  w ro c ­
ław sk im  reprezentacja G w a rd ii w y 
gra ła  z reprezentacją W roc ław ia  
3:3 (13:12, 15:6, 8:15, 12:15, 15:7),

Y \ /  N IE D Z IE L Ę  rozpoczęły się w  szczecińskiej k ry te j p ły  
w a ln i ro z g ry w k i p ły w a c k ie  o „M łodz ieżow y Puchar 

ZS „O g n iw o “  u fu ndow any p rzez  Radę G łów ną  zrzeszenia.
W  p ie rw szym  meczu szczecinianie z m ie rzy li się z reprezen 
ta c ją  K a tow ic , k tó re j trzo n  s ta n o w ili m łodz i p ływ a cy  
„O g n iw a “  z B ytom ia . W ysokie zw ycięstw o odniosła nasza 
reprezentac ja  w  stosunku 99:72.

M ecz n ie  p rzyn iós ł w idzom  
oczek iw ane j em ocji m im o, że 
n ie k tó re  b ie g i s ta ły  na  do­
b ry m  poz iom ie  i  padło pięć 
now ych re ko rd ó w  okręgu ju ­
n io ró w  oraz  jeden re z u lta t 
lepszy od re ko rd u  Po lsk i.
.O g n iw o “  szczecińskie b y ło  
zb y t m ocnym  przec iw n ik iem  
d la  m łodych gości z K a tow ic  
chociaż w  zespole gości s ta rto  
w a li re ko rdz iśc i Polski ju n io  
ró w  K O N IK Ó W N A  i  P IĄ ­
T E K .

/G O S P O D A R Z E  n iedz ie l- W  N IE D Z IE L N Y C H  zawo- 
' J n y c l ,  z w o d ó w  w ę l i  B M - dach p ly w a c h c h  o Młode,ezo- 

w ie  w saystk ie  pierwsze m ie js  » »  P u ? h a r  Z S  P g * 1™  io M l.0 
ca. a  w  w iększości ko n ku re n - *
c j i  in d yw id u a ln ych  naw e t i  ' . Z A C H A
drug ie , da leko  w  ty le  pozosta Ę E W IC E Ó W E i w biegu na  
w ia ją c  sw ych  przec iw n ików . t0. °  m. s¥ em , Po « *“  

Podczas zaw odów  H O L Z  ze M e n  toezy-
Szczecina przep ływ a jąc 200 n  A 0 ostatniego m etra  

i '  V  T M B k  I "  s ty l- k las. osiągną! b. T 9" '  odniosła K opcem -
I  i  * £ & ■ ' .  d o b ry  czas 3:01.2 co iest w ,™  * * ? .»  rzas,m

n n  v .1 t r i r r e e  i v a 7v r r i  ’Kiem lepszym  od dotychazaso R E K O R D  O K R ĘDO N A J C IE K A W S Z Y C H  P o lsk i G U  ju n io ró w ,
ko n ku re n c ji p ływ ackiego spot- iconkllTPncii 
kan ia  K atow ice  —  Szczecin na- to,
leży n ie w ą tp liw ie  wyścig na  . , ł“‘z® , J..
lo S  m  s ty l dow. ju n io re k . W  g ® 4»  K ° S,fS ' k
b iegu  ty m  m la &  ¿¿eecin iauka  g “  <S) w  w t a g u  na 100 m 
K R E M K Y  pokonała r ą k o r iz i *  » , ! » * * «  dc'brya t  w y rt ;-

% m K 6 W N E tv ?  z t z i "
u d i w a d n S f  i i  'seceeeliska n io re k  K O P C Z Y Ń S K A  osdąg- u*Mwaam a,ąc u  szczecińska j  3 .2 d  ^
młodziez rob, znaczne postępy  J ó  3:24A 100 m . dow .
, ,e s t groźnym  p rzec iw n ik iem  mto<Ml ó w  H A Ł U S Z A K  -  
d la  na ,s iln ie ,szych  zespołów  1 ;2 U  ora2 t ó t e l y  4x100 m  

zm ień , ju n io re k  w  składzie
--------------- K R E M K Y , K O P C Z Y Ń S K A ,

W O JC Z E W S K A  i  Z A C H A R E ­
W IC Z  6:28,6 i  5x40 m dow. ju ­
n io ró w  w  sk ładz ie  H O LZ, J A -  
CHSON, M A JD A N IE C  J A

Mimo wysokiego zwycięstwa

Polacy walczyli 
poniżej swych możliwości

Polska — Finlandia 14:6
\Y /Y G R A L IŚ M Y  zasłużenie m iędzypaństw ow e spo tka- 

n ie  z F in la n d ią , a le  w  żadnym  razie  n ie  możem y być 
zadow oleni z fo rm y  naszych p ięściarzy. D rużyna  Polska z 
w y ją tk ie m  A n tk ie w ic z a  i  G rze laka, da leko  odbiegała od 
fo rm y  w ykazane j podczas Ig rzysk  O lim p ijs k ic h . W iększość 
p ięściarzy po lsk ich  b y ła  źle p rzygo tow ana  do meczu. Z nów  
zaw iodła kondyc ja , k tó re j b ra k o w a ło  n iem a l w szystk im  na ­
szym reprezentan tom . S tara to  h is to r ia  pow ta rza jąca  się od 
w ie lu , w ie lu  la t.

T rzeba dodać, że F in o w ie  (P) p rze g ra ł 0:3 z G roenros- 
p rzy je ch a li w  os łab ionym  n ie  sem (F), w  pó łc ię żk ie j G RZE- 
co składz ie  (b ra k  m is trza  O- L A K  w y g ra ł 3:0 z P era to lo  
P m p ijsk iego  H am ala inena i  (F) w  c ię żk ie j: W Ę G R Z Y - 
ć w ie rc fin a lis ty  o lim p ijsk iego  N IA K  (P) p rze g ra ł 1:2 z M an i 
K osk i), co n ie w ą tp liw ie  p rz y -  nenem  (F). 
czyn iło  s ię  w  p ew nym  s topn iu  Sędziow a li: w  r in g u : Leskii- 
do ic h  w yso k ie j p o ra żk i. nen  (F) i  K o w a ls k i (PJ, na 

D O  P R Z Y W IT A N IU  gości p u n k ty : R avo (F), R e jd l (CSR) 
*  i  odeg ran iu  h ym n ó w  pań i  (P)* 

s tw ow ych  F in o w ie  w rę czy li 
Chjachle u pom inek  —  rękaw li 
ce, *w k tó ry c h  2 s ie rpn ia  h r. 
zdobył w  H e ls inkach  z ło ty  m e 
da l o lim p ijs k i.

W y n ik  w a lk i:  w  m uszej:
M U R A W S K I (P) w y g ra ł 2:1 z 
Luukonenem  (F) w  ko g u c ie j:
S T E F A N IU K  p rze g ra ł 1:2 z 
,Tarvenpaa (F) w  p ió rk o w e j:
K R U Z A  (P) w y g ra ł 2:1 z 
N in tv n o r i,  w  le k k ie j:  A N T K IE

Na marginesie

Kto zawinił ?
C H Y C H Ł A , m is trz  o lim p ij­

ski, nasz „ żelazny”  reprezen­
ta n t, w ypad ł w  meczu z F in ­
land ią  bardzo słabo. Jego w a l 
ka  z K o n tu lą  w ykazała, że n ie  

„  , ,  b y ł on należycie p rzygo tow a- 
N1CZ  (P) w y g ra ł 3:0 z  P a kka  ^  Wy 8tąp ien ia  w  barwach, 

re p re ze n ta c ji Po lski.nenem (F), w  le k k o  półśred- 
n ie j: S A D O W S K I (P) w y g ra ł 
2:1 z  Boestrom em , w  wadze 
pó łśredn ie j: K R A W C Z Y K  (P) 
w y g ra ł 2:1 z  M a i m ik  os k im . w  
le k k o  średntiej: C H Y C H Ł A

M a m y do C hych ły  żal. On 
sam n a jle p ie j w ie, że bez p ra  
cy  n ie  m a sukcesów i  że w yz­
naczenie sportow ca do d ruży­
n y  narodow ej zobowiązuje do

f f i l j f ^ o f c f f i C H O W S K i  i e , z m  jh te n .y w n ie j.z v c h  p rzy

na js iln ie jszych  
Polski.

l -w a
pierwszym finalistą
piłkarskiego
Pucharu Polski
P Ó Ł F IN A Ł O W E  spo tkan ia  p il-  
*  ka rsk ie  o P ucha r P o lsk i, roze­

grane 7 bm . w  Ło dz i i  W ro c ła w iu  
w y ło n iły  ty lk o  jednego fin a lis tę  
tu rn ie ju . Jest n im  w arszaw ski K o ­
le ja rz , k tó ry  po kon a ł w  Ło dz i Gór 
n ika  B y to m  3:1.

We W ro c ła w iu  
m ecz m iędzy k ra  

kow ską G w ard ią  
i  (CW KS I  b za­
koń czy ł się m im o 
dw óch d o gryw ek 

w y n ik ie m  bez- 
b ram ko w ym  0:0 
i  będzie p o w tó . 
rzon y.

Z w yc ię s tw o  Ko 
le ja rz a  W arszawa 
nad G ó rn ik ie m  

B y tom  by ło  w  p e łn i zasłużone. 
D rużyna w arszawska pokazała zna 
k o m itą  fo rm ę. Od w yższej porażki 
u ra tow a ł G ó rn ikó w  bram karz 
Jung.

W S Z Y S T K IC H  m łodych  sza­
ch is tów , k tó rz y  n ie  przekroczy  
l i '1 9  ro k u  życ ia  za in te resu ją  
n ie w ą tp liw ie  in d y w id u a ln e  m i 
strzostw a ju n io ró w  na  ro k  
1953, k tó re  przeprow adza Pa­
łac M łodz ieży w  Szczecinie 
p rzy  u l. W o jska  Polskiego 84. 
Zap isy p rz y jm u je  se k re ta ria t 
do soboty 13 g ru d n ia  w łącznie.

M Ł O D Y  zawodnik H O L Z  
walcząc w  bardzo s łabe j kon­
k u re n c ji uzyska ł re z u lta t lep­
szy od reko rdu  P o lsk i na dyst 
200 m  s ty l. klasycznym- Spo­
dziewamy się, że w y n ik  ten 
V > w tó rzy  na basenie w  S ta r b ' 
gardzie i  zapisze się o f ic ja ł-  
nie na  lis tę  rekordzistów .

N IA K , i  KO S S O W S K I 2:02,9 
\ \ l  P O Z O S T A ŁY C H  konku - 
v '  rene jach  zwyciężyli!: 400 

dow. m łodz. M a jdaniec 5:28 6 
2) D u c h n ik  (K ) — 6:29,4 200 
m k las. dziew . Szeliga (K ) — 
3:56,4 2) M arciszak (K ) —
4:02,8 100 m  dow  ju n io re k . 
K re m k y  (S) —  1:33 2) K o n i- 
ków na  (K ) 1:35 100 m dow. 
dziew . O k o ło -K u ła k  (S) — 
1:43, 2) Brzeżańska (S) —  
1:44,5. 100 m  m o ty lk iem
m łodz. T u n ia  (K ) 1:30,4. 2) B o - 
s tek (K ) 1:46,9 Sztafety 4x100 
dow. Szczecin w  czasie 6:56,2 
przed K a to w ic a m i 4x200 m 
dow . m łodz. K a tow ice  13:49,6 
przed Szczecinem —  14:34,6 

M ecz p i łk i  w odne j zakoń­
czy ł się w yso k im  zwycięs­
tw e m  gospodarzy w  stosunku 
13:1 (5:1) N apastn icy szozecińs 
cy M A J D A N IE C  i  KOSSOW ­
S K I s trz e li l i  po 4 b ra m k i. 
H on o ro w y  p u n k t dla gości u -  
zyska l P IĄ T E K . —
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Po emocjonującym spotkaniu
akademicy poraź drugi 

zwyciężafą w Turnieju Przyjaźni
F IN A L E  dorocznego ..T u rn ie ju  P rzy ja źn i“  w  koszyków  

”  ce m ęskie j, zorganizowanego przez szczeciński W K K F  z 
o ka z ji M iesiąca Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko —  Radziec­
k ie j,  s p o tka ły  się n a js iln ie jsze  obecnie d ru ż y n y  szczecińskie 
A ZS i  K o le ja rz . Po bardzo in te re su ją cym  przebiegu, mecz 
zakończy! się n ik ły m  zw ycięstw em  aka d e m ikó w  w  stosunku 
47:46. W y n ik  ten został u s ta lo n y  w  dogryw ce, bow iem  w  
no rm a ln ym  czasie w y n ik  m eczu w yn o s i 42:42.

Z w yc ięs tw o  to  p rzysz ło  d ru  
żyn ie  A ZS -u  bardzo ciężko i  
dop ie ro  w  dogryw ce akadem i­
cy  z d o ła li zapew nić  sobie zw y 
c ięstw o różn icą  jednego pu n k  
tu .

jV T lE D Z IE L N E  spotkan ie  w y  
kazało znaczny postęp 

d rużyny  K o le ja rzy , k tó ra  za­
gra ła  bardzo a m b itn ie . N a jlep  
szym i zaw o d n ika m i K o le ja rza  
okaza li się Osuch i  M ilanow­
ski, k tó rz y  z d o b y li n a jw ię k ­
szą ilość —  16 p u n ljtó w  d la  
sw ych b ra w . M ło d y  zespół 
K o le ja rz y  p ro w a d z ił p ra w ie  
przez c a ły  czas meczu. Dopie­
ro  w  osta tn ich  sekundach 
la lk a  n iece lnych  podań Dasz­
k iew icza  w y ła p a li azetesia- 
cy , w y ró w n u ją c  stan meczu i  
doprow adzając do d o g ryw k i. 
W  meczu ty m  k ie ro w n ic tw o  
K o le ja rza  p o p e łn iło  dw a za­
sadnicze b łędy . P ie rw szy 
b łąd  to  w s taw ien ie  do  d ru ż y ­
n y  tre n e ra  —  Daszkiewicza, 
k tó ry  n ie  w n o s ił żadnych w a r 
tości do g ry . T re n e r odda łby 
znacznie w iększe u s łu g i k ie ru  
jąc grą z boiska. L e p ie j aby 
m iejsce jego na boisku częś­
c ie j za jm o w a li m łods i zawo­
dn icy , bo re ze rw  u  K o le ja rza  
n ie  w id z im y .

P rzy dobrze g ra jące j d ruży  
n ie  K o le ja rza , można b y ło  za­
uw ażyć iż  akadem icy o b n iż y ł 
n ieco poziom . P odstaw ow ym  
b łędem  ja k i pope łn ia ją  
azetesiacy są z b y t zaw iłe  kom  
b inacje . R ów nież w  czacie 
meczu n ie  w id z ie liśm y  s trza ­
łów  z pó łdystansu  (k tó re  są 
bardzo skuteczne w  gnze pod 
koszem) a celność podań pozo 
staw ia często w ie le  do żvc7C- 
nia . N ajw iększą  ilość punktów  
d!a A ^ S -u  z d o b y ł W ojc ie ­
ch o w sk i' 21. K ró lik o w s k i 9 i 
M a lczew ski 8.

Zaw ody p ro w a d z ili .  
w ie O polski i  M alewicz.

gotowań.
W stępu jąc  na r in g  n ie  p rzy  

gotow any, n ie  ty lko  na raża ł 
reprezentację  P o lsk i na  s tra tę  
dwóch punktów , ale też na ra ­
ża ł na szwank cenny ty tu ł m i­
s trza  O lim p ijsk iego • M am y ża l 
do k ie roum ic tw a  S e kc ji Boksu  
K o le ja rza  Gdańsk k tó re  po­
w inno było  sygnalizow ać sek­
c j i  p ięśc ia rs tw a G .K .K .F . sła­
bą fo rm ę  Chychły.

M a m y wreszcie ża l do 
se kc ji p ięśc ia rs tw a G .K .K .F -, 
k tó ra  pow inna była w ie­
dzieć dokładnie o sła­
be j fo rm ie  C hych ły  i  n ie  po­
w o ływ ać go do reprezen tac ji. 
R ozm aw ia liśm y na  ten tem at 
z przewodniczącym  S e kc ji B ok  
su  G K K F  Ju lianem  N E U D IN  
G IE M  i  co się o ka zu je : C hych  
la  p rz y je ch a ł na  obóz na B ie ­
la n y  dopiero w  przeddzień  
meczu- Przedtem  o trzym a ł zez 
wolenie, że będzie się m óg ł 
spóźnić, bowiem na  w ybrzeżu  
z a trzym yw a ły  go sp raw y ro ­
dzinne.

P R Z E C IW N IK  A n tk ie w ic z a  Tymczasem o trzym yw a liśm y  
zdoby ł na O lim p iadz ie  b rązo- M jyaka ja jące  m e ldunki, ie  
w y  medal, a P o la k  srebrny. W  ChV™ la Jest w  znakom ite j fo r  
H e ls inkach  zaw odnicy c i n ie  mo/ e w ys tą p ić  w  meczu
sp o tka li się i  w a rsza w sk i m ecz 2
uw ażany b y ł przez w ie lu , za Działacze bokserscy z Gdan 
w a lkę  o m o ra ln y  ty tu ł w ic e - eka . w p ro w a d z ili nas w  błąd,

Migawki
z warszawskiego 
ringu

m is trza  o lim p ijsk ie g o . W yg ra ł 
go zdecydowanie A n tk ie w icz .

odpow iedzia ln i za złe p rzy ­
go tow anie zaw odnika są prze­
de w szystk im  działacze gdań- 

t  •  *  skiego K o le ja rza .
—  In n a  to ju ż  spraw a  —  

JEST taka  zasada, ie  je ś li w  kończy przew . S ekc ji Boksu 
przeciągu m in u ty  sekundan t G K K F  N eud ing  iż  m oim  zda­
n ie  zm ie n i sw o jem u  zaw odn i- n iem , Chychła w y g ra ł w  nie- 
lcow i p ę kn ię te j w  czasie w a lk i dzielę swą w alkę, choć w a l-  
rę ka w icy  ten uznany je s t au to  c zy i słabo, ja k  n igdy.
m atyczn ie  za pokonanego. W ę- ~ ~ T ---------- --------------------------------
g rzyn ia ko w i pękła  rękaw ica , K O L C Z Y Ń S K I spe łn ia ł na  
sędzia p rze rw a ł w a lkę  i  Sztam  m eczu ro lę  b ile tera . A  gdy na 
z Cebulakiem  rz u c ili się do r in 9u zna leź li się w  ka tego rii 
zm ien ian ia . Publiczność ch w y - &red.niej W ojc iechow sk i i  G ron  
d la  za zegark i i  aż skaka ła  ze roos> «K o lka ”  p iln ie  obserwo- 
zdenerw ow nia : —  zdąży, n ie  w a  ̂ * bardzo się k rz y w ił.  
zdo,ży, zdąży, n ie  zdąży... zdą- —  m oich czasów tak ich  
ż y li l  Zam iana rę ka w icy  trw a ła  bokserów  nokau tow a ło  się jed  
48 sekund. na  ręką...

TR ENER Szydło p rz y b y ł na 
mecz ze S łupska. C hc ia ł zoba­
czyć p rzyszłych p rzec iw n ików  
Rozpierskiego i  Łys iaka . Jak  
bow iem  w iadom o, pięściarze 
c i są w ychow ankam i Szydły. 
T rener odby ł dłuższą kon fe ­
renc ję  z R ozp iersk im  i  k ład ł 
m u  w  g łow ę ja ką  ta k ty k ę  ma 
p rzy ją ć  w  Łodz i w  walce z 
Jarrenpaa.

—  Jeśli posłuchasz się to m u  
sisz w ygrać, pow iedz ia ł mu 
Szydło*

W ydawca: in s ty tu t W ydawniczy 
„C z y te ln ik “ . Redaguje ko leg ium , 
R edakcja — Szczecin, A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p . T e le fony : Se­
k re ta ria t 57-41, dz ia ł m ie js k i i  spor­
to w y 62-35, sygnały czy te ln ‘ ków  
78-21; dz ia ł reportaży i i - i * ,  sekre­
ta rz  odpow iedzia lny 28-33, red- 
nocna po godz. 20-tej 58-16. Redak­
to r  naczelny p rz y jm u je  w godz. 12. 
do 13. Sekretarz w  godz. od 11 do 
13. N lezam ówionych rękopisów  n ie  
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, A l. W ojska Polskiego 29, 
i p. te ł. 58-27. Ogłoszenia A l. W ol­
ska Polskiego 29, I I  p. te l. 28-43. 
f  i  m ów ien ia i  w p ła ty  na prenume- 
r atę (4 zł. 50 g r. miesięcznie) 
p rz y jm u ją  w szystkie urzędy pocz­
tow e I listonosze.
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